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Problem bałtycki.
— . . .Krakuw, 21 lipca.

I.

O obecnym sianie stosunków polsko- 
rosyjskich opinja publiczna av Polsce 
nie posiada dokładnych inform acyi. — 
N ie mniej jednak pewne mi wydaja się 
dwie rzeczy: po pierwsze, ze rządząca 
obecnie w Federacji sowieckiej «rrupa 
Stalina nie zamierza zaostrzać tych sto­
sunków, powtóre, że ze strony polskiej 
dy plomacji robione są energiczne usiło­
wania, aby stosunki te oprzeć na pod­
stawie jakiegoś trwalszego wyrówna­
nia, jai o tem świadczą częste podróże 
posła Palka między W arszawą a M o­
skwą.

Obok zagadnienia besarabskiego, któ­
re należy do problemu stosunków' rosyj- 
sko-rurnuńsko-polskich, problem bałtyc­
ki stanowi drugą część zadania, jakiego 
rozwiązanie pozy tywne jest warunkiem 
ustalenia się pokojow ych stosunków 
polsko-sowieckich. Z wielu racyj pro­
blem baPyekj jest dla Polski zarówno 
jak  dla Federacji sowieckiej ważniej­
szym i pilniejszym, niż zagadnienia 
besaj/abskie.

W  zakresie problemu bałtyckiego leżą 
t ż glownc trudności, na jakie napoty­
kano dotąd przy próbach uregulowania 
i ustalenia stosunków polsko-sowiec­
kich, w szczególności przy rokowaniach 
w  sprawie paktu o nieagresji, propono­
wanego w swoim czasie oficjaln ie przez 
rząd sowiecki.

W obec znanego układu stosunków an- 
gielsko-sowieckieh problem bałtycki o- 
bok wielkiego znaczenia lokalnego na­
biera coraz większego znaczenia euro­
pejskiego i ogólno-św latowogo. Jest 
bowiem  rzeczą jasną, że gdyby 'iedy- 
kolwiek miało przyjść do o?ta icznej 
rozgrywki miedzy A nglją  a Fe. "'racją 
sowiecka, to najważniejsze oj ai y bę­
dą miały miejsce właśnie na Pall ku.

Z tych wszystkich względów ie bę­
dzie bez wartości bardziej szcze, jlowe

zaznajomienie politycznie myślących 
czytelników' polskich z aktualnym sta­
nem i treścią realną tego wielkiego pro­
blemu.

Terenem tych wszystkich kwestyj i 
zagadnień, które składają się na to, co 
nazywamy „problemem bałtyckirn^jest 
wschodni basen morza Bałtyckiego. — 
Problem bałtycki ma dwie postaci: szer­
szą i ciaśniojszą. Pierwsza obejmuje 
zagadnienie wzajemnych stosunków 
wszystkich bez wyjątku państw7, przyle­
gających do W schodniego Bałtyku, więc 
także Szwecję i Danję, pośrednio zaś 
także Norwmgję, druga ząś ogranicza 
się do zagadnienia stosunków wzajem­
nych i do państw trzecich tych pięciu 
państw7, które dzielą między siebie-w y­
brzeża północno-wschodnie i południowe 
wschodniego Bałtyku, więc F inlandj', 
Es ton j  i, ŁotwTy, L itw y i Polski. Są to 
jak widzimy już to w7 całości już to czę­
ściowo (Polska) państwa t. zw. „sukce­
syjne ro sy jsk ie j które powstały wsku 
tek upadku unperjum rosyjskiego.

W obec tego, że państwm skandynaw- 
slro stoją niewzruszenie na gruncie pa­
cyfizm u i neutralności i w ostatmch 
czasach porozumiały s-ię zc sobą na za­
sadzie 1. zw. „skandyna^ wmu14, co 
wszystko razem dezaktywdzuje je  w 
stopniu bardzo znacznym w sprawiu-h 
południowego brzegu wseh idniego Bał­
tyku, tylko ta druga, ciaśniejuza postać 
problemu bałtyckiego ma znaczenie bez­
pośrednio aktualne.

Treścią w i$  tak pojętego pi obłemu 
bałtyckiego będą następujące zagadnie­
nia: a) stosunek wzajemny do siebie
wymienionych oięciu państw sukcesyj­
nych, b) stosunki tvch państ w z jed nej 
■Strony do Federacji soaa  ie-kie.i, z dru­
giej zaś do mocarstw zachodu^ h.

Rozpatrzym y te sprawy po kolei.
Z wyjątkiem jednej Finlandji, kióra 

w rozumieniu prawmo-publieznem niguy 
nie przestawania być państwem os ibnem, 
wszystkie cztery inne państwa bałtyc­

kie sukcesyjne ulegały w okresie swego 
enmrjonalnego rozwoju przemożnym 
wpły wom niemieckim. W ojenne dążenia 
N :emiec do okrojenia R osji na zacho­
dzie i od oddzielenia się od niej syste 
mem uzależnionych od Berlina państw7 
buforow ych (Randstaaten) były  pierw ­
szym czynnikiem, pod wTpływem  którego 
sprawa restytucji czy tez budowy tych 
państw stawiała się zagadnieniem mię- 
dzynarodc wem. W e wstępnych stadjach 
procesu odrodzeńczego wszystkich tych 
państw polityka niemiecka była silą do­
minującą, w wiciu wypadkach roz­
strzygającą. Była to polityka militarno- 
imperialistyczna typu Ludendorffa, 
która hasłami wyzwolenia, samostano­
wienia itd. przykrywała niezgrabnie 
najbardziej śmiałe aspiracje brutalnego 
egoizmu państwowego niemieckiego lub 
zgoła pruskiego. Tem się tióinnczy, że 
Niemcy, zmuszone po kapitulacji da na­
głej likwidacji swojc-j polityki wsoho 
dniej 1 bałtyckiej, pozostawiły we 
wszystkich nowo powstałych państwach 
silną nieufność i niechęć do siebie.

Nie stano4viła pod tvm względom rlo 
pewnego stopnia w yjątku także i F in­
landj a i to mimo tak wwdatnej i cennej 
pomocy, jakiej we własnych oczvv iście 
widokach udzieliła je j była niemiecko- 
nesarska polityka wojskowa w wojnie 
lom owej wczesnem latem roku 11)13.

Aie gdy Finlandia ze swoich antmie- 
mieckich suggestyf otrząsnę1! się sto­
sunkowo prędko, to w innych państwach 
bałtyckich, szczególniej w Fstonji i 
Łotwie, o Polsce naturalnie nie mówiąc, 
trwają one w różnym stopniu do dnia 
dzisiejszego. Ułatwiło to bardzo znacz­
nie mocarstwom zwycięskim uzyskanie 
silnego aa pływu na Bałtyku i 'wzięcia

ta m  r z ą d u  d u s z  a ta k ż e  w delu  b a r d z ie j  
m a t e r ja ln y c h  r z e c z y  w  s w o je  rę ce .

Ś w ie ż o  p o w s t a łe  b a łt y c k ie  p a ń s tw a  
s u k c e s y jn e  je s z c z e  w e w n ę tr z n ie  n ie -  
s k o n s o h d o w a n e , s w o ic h  in t e r e s ó w  ż y  
c in w y c h , ich  n a tu r y  i z a k r e s u  n ie  Ag 
p e łn i ś w ia d o m e , p ierw rsz e  la ta  SAyego 
b y tu  s p ę d z i ły  p o d  je d n e m  p r z e m o ż n e m  
u c z u c ie m  s t ra ch u  p r z e d  R o s ją  i t o  z a ­
r ó w n o  c z e r w o n ą  ja k  b ia łą . G d y  b o w ie m  
je d n a  g r o z d a  im  o b a le n ie m  u k ła d u  s o ­
c ja ln e g o ,  to  p o ja w ie n ie  s ię  d r u g ie j  b y ło  
w  ty c h  p a ń s tw a c h  pow 7sze e Im ie  p o jm o -  
Avane ja k o  s z y b k i  k o n ie c  ich  n ie p o d le ­
g ło ś c i  i pon oA yne ich  z d e g r a d o w a n ie  d o  
r z ę d u  z w y c z a jn y c h  g u b e r n .j  r o s y js k m n .

P r z y  ta k ic h  p r e d y s p o z y c ja c h  p ^ y c lio -  
p o iity cz n y .e h  s u k c e s y jn e  p a ń s t A c a  b a ł­
t y c k ie  b y ły  s k ło n n e  szukać jakiejkol­
wiek opieki i s k w a p liw ie  p o d d a w a ć  s ię  
z n a le z io n e j

G d y  w  p ie r w s z y c h  la ta c h  poA V ojen- 
n y c h  A n g l ja  s t o s u n k o w o  m a ło  in te r e s o ­
w a ła  s ię  B a łty k ie m , a av k a ż d y m  r a z ie  
n ie  u ja w n ia ła  t e g o  z a in t e r e s o w a n ia  av 
f o r m a c h  d o s ta t e c z n ie  k o n k r e tn y c h , te m  
sk A v a p liw ie j u s iło w a ła  u g r u n to w a ć  tu  
s w o je  p o z y c je  F r a n c ja ,  p c z e ż y w a ją c a  
w ów Tc z a s  z n a n y  s w ó j  p o w o je n n y  o k r e s  
in te n s y w n y c h  m a rz e ń  im p e r ia l i s t y c z ­
n y c h  i h e g e m o n is ty c z n y c h .

G d y  z a ś  ze  A\7zględń -,v  g e o p o l i t y c z n y c h  
F r a n c ja  d z ia ła ć  na A r s c h o d n im  B a łty k u  
b e z p o ś r e d n io  a d o ś ć  s k u te c z n ie  n ie  m o ­
g ła , s ta r a ła  się  o n a  d z ia ła ć  tera e n e r g ic z ­
nie., p o ś r e d n io  p r z e z  m e d ju m  P o ls k i ,  
k tó r a  r o z w i ja ją c  w  ty m  c z a s ie  S p e c ja ln ą  
ak tyA yn ość  av z a k r e s ie  p r o b lm u u  b a łt y c ­
k ie g o ,  d z ia ła ła  n ic  t y lk o  n a  r a c h u n e k  
w ła s n y , le cz  ta k ż e  av p o s ia d a n iu  p o n ie ­
k ą d  p r o k u r y  f r a n c u s k ie j .  U -* ).

E ? i ą d  p r a c u j e  r . a d  '  " a n a
ordynaci wyborczej do Sejmu.

W arszaw a, 21 lipca (AW ). W edbip uporczy­
w ych  pogłosek, w łonie rządu przygotowrje 
się projekt ziuiany ordynacji w yborczej do 
Sejmn i Senatu.

O tych pogłoskach Robotnik" zaznacza, że 
gdyby plany rządu zostały zrealizowane, to 
ucieszyłoby to prawicę.

 o-------

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

KŁOPOTY 
PAKA HAMILTONA.
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—  Ja i niebo! —  pom yślał I-Iamiltorp — Sta­
nowisko moje obecne zapewnia mi kii’ a nie­
w ątpliw ych korzyścią •  ̂ ,

To pierwsze, nie w idzą mnie z dołu o,~kawe 
oczy  ludzkie.

Po drugie, jeśliby ktoś n: vet mógł zahaczyć 
mnie z góry, to ja wydałbym  mu się tylko 
małą, czarną plamką, poci Jag *dy san. po­
siadam możność spoglądania wprost na chm u­
ry, które w tej chw ili meteorologowie rozpra­
szają przy pom ocy poiężnych prądów elek­
trycznych, gdyż na dziś zapowiedzieli dzień 
pog'>dny.

Po trzecie, pracują w  tej chwili dla spokoju 
mego życia rodzinnego i dla spokoju ludzko­
ści, nie czynię, następując na pięty nieszczę­
śliwemu, ia zacnemu Połupajle, nawet w ów ­
czas, gdy ów zapewne uznał za stosowne opu­
ścić niewdzięczne społeczeństwo.

Po czwarte, beda" dotychczas „zn a n y", sta­
ję się „m odn y", gdyż m yśl wejścia w  biały 
dzień n a  komin nie przyszła dotychczas do 
g łow y nawet członkowi stowarzyszenia in­
dywidualistów , a w y .onyw ali ją  do dnia dzi­
siejszego tylko czyścicif te, i to w  wypadkach 
nadzw yczajnych, gdyż dym  i sadzia bvły rze­
czam i znanemi jedynta w  epoce kamiennej.

Tak myślał Hamilton, choć bowiem nie do­
szedł tak wysoko, by stanąć na w\'żynach 
świata, to jednak należał do pokolenia, które 
W tai o n ą  szczycie cywR-zacji. Równocześnie

nie uświadamiał sobie tej rzeczyryistej myśli, 
iż posiadając serce, istotnie przepełnione mi­
łością, uległ czarowi samotności, gdyż urok 
tej samotności odczuwa się przecież najlepiej 
wówczas, gdy z przyrodą można porozmawiać 
o własnem szczęściu.

Uroczyste jogo powiedzenie: Ja i niebo —  
było bardziej proiśte i więcej mówiące, niż mo­
gło się w yd aw ać. CzłoAviek nowożytny je ­
dnak, człowiek XXVI wieku, nie mi U czasu 
na przedłużanie wrażeń poetyckicch. .Na Ha­
miltona czekała Hatme w salone mód, niecier­
pliwiąc się zapew ne, a tutaj stało PTzed mm 
biurko w ynalazcy z w ysu n iętem i szufladarn1, 
oraz kilka otwartych również skrytek w mu­
rze.

Przeglądał je i ze slusznem rozczarowaniem 
stwierdził, że były puste.

Ponieważ odwiedziny jego tutaj miały cel 
w y żezy , niż spojrzenie w niebo łub zdobycie 
popularności i  powrót na dach  w rzesze spo­
glądającej w górę publiczności, postanowił pa­
dania swe rozciągnąć i na stronę przeciwległą. 
Skręcił zatem w bok, pojawił się na chwilę 
jednym łokciem oczom w idzów, poczem 
wszedł na znowu rozszerzającą się płasz­
czyznę.

Dość było w ejść mu tutaj, by przekonać się, 
iż Polupajio nie kłamał i pozostawił .nu obie­
cany dar, który wprawdzie był dlań pochleb­
nym, ule także wydawał się bezużytecznym .

Przytrzym ana łańouihem , stała taim wielka, 
szklana kula o jajowatym kształcie, mieniąca 
się w słońcu ztotawenii barwami bańki m y­
dlanej. Przez przeźroczystą jej powlokę prze­
glądał ta j°m r'czy  mechanizm, budząc niesa­
mowity dreszcz i szacunek. Szczelnie zamyka­
jące się drzwi, prowadziły do jej wnętrzna, 
w ktćrem znajdowały się dwa wygodne sie­
dzenia dla czworga podróżnych. Jedna część 
z -jej wgłębień ow alnych, zasłonięta była 
„z cze k u j od wewnątrz i od zewnątrz j  zaopa­

trzona tarczą, na której znajdowały się bu­
dzące zastanowienie zegarowe wskazówki. 
Pod siedzeniami znajdowały się skrzynie, ró­
wnież z cieniuchnego jak mgla szkła, pełne 
różnej zawartości, Hamilton nie badał ich je 
dnak. P rzyczyną tego był list, który, go tu, 
niedbale porzucony, oczekiwał.

Jasi ten brzmiał:
P o  pana Hamiltona 

;przyjaciela z  m ych przechadzek po ogrodach.

Odlatuję dziś na ląd Musiały.
Polapojlo. 

doktor dziejów  cyw ilizacji.

Poza temi lakonicznemu wyrazam i znajdo­
wał się przypisek, skreślony na kartce od­
dzielnej.

*— W skazówki, jak kierować aparatem, zo­
stawiłem panu, według umowy, pod poduszką, 
leżącą na jednem z siedzeń. Wyruszając, pro­
szę zamknąć szczelnie drzwi I Odpowiednie 
urządzenie regulować będzie podczas gwałtp- 
wnii pospiesznej podróży normalny i łagodny 
przypływ  powietrza. Na zim no nie będz'e po­
trzeby się uskarżać. W razie zaostrzenia się 
apetytu, można sięgnąć do słoików z konser­
wami. Zielony groszpk jest znakomity Uwa­
żam pana za zbyt inteligentną jednostkę, byś 
zechciał pow tórzyć naczelnikowi miasta to, 
co  o nim myśię, w obec tego opuszczam tego 
ostatniego głupca bez słowa odpowiedniego po­
żegnania; Dla pani załączam ukłony. Jestem 
głęboko przekonany, iż  uciekniesz pan do 
mn;e przed n ;ą, albo z nią razem. Świat 
obecnie urządzony jest tak mądrze, iż nie wart 
jest, by  na-nim  żył człow iek rozsąidnv. Lekkie 
poruszenie wskazówki, a 'naw et silniejsze 
wstrząśnienie- zmusi aparat mój do lotu.

W szystko to pięknie —  pom yślał Hamilton, 
w ychodząc pospiesznie z zachwycającego przy- 
ji.ądUj — ąte mam w tej chwili ważniejsze

rzeczy na głowie od odkr\ wania no\rych lą­
dów. ‘Unikajmy wstrząśnień, oraz lekkiego po­
ruszenia wskazówki. Zajm ijm y się teraz rzeczą 
rozsądniejszą, to znaczy wyciągnięciem  z listu 
mego przyjaciela Połupajły zasłużonych ko­
rzyści.

Pozostał jeszeże przez chwilę na w yw yższo- 
nem stanowisku, wciągając nosem z zadowo­
leniem zapach śayietnie pielęgnowanych ogro­
dów, który dobiegi go aż tu w górze. W kil­
kunastu punktach miasta dom ów-kolosów na 
urzędowych budynkach chw iały się sztanda­
ry stanów świata. Przedstawiały one bruna­
tną kulę ziemską w złotej obręczy, na której 
stale wypisywane były stawa: „Zgoda wszyst­
kich i wspólny cel jeden".

Przerażone chm ury uciekały pospiesznta 
przed podmuchami prądów elektrycznych, od­
słaniając błękit nieba.

—  Życie ednak jest piękno — pom yślał H a­
milton. —  Trzeba w racać do Ratmp.

Powrót nieco był uciążliwy7. W obec spoglą­
dających się setek oczu i pstrykania kieszon­
kowych aparatów kinematograficznych, nale­
żało w ykonać go ze zręcznością i odpowied­
nim wdziękiem. Młodzieniec nie wątpił, iż mu 
się to udało. Po zeskoczeniu na taras, powitał 
go grzmot oklasków, a jakiś staruszek z ukło­
nem oddał mu kartkę, poezem oddalił się 
szybko ze słowami' Polecam się.

Hamilton przeczytał.
—  Dom odwiedzany przez duchy. Ceny 

przystępne. Trzecia kolumna Alei Róż. Re- 
migjusz Rudomina.

—  Głupstwo —  pom yś'a ł HamiHon, chow a­
jąc jednak kartkę do kieszeni. Pełen zapału

i o duszy nabrzmiałej wrażeniami, zbiegł do 
dźwigni, by  zjechać wprost do salonu mód

—  W szystko pom yślnie '—  rzekł do Hat- 
my. —  Mani dowód odtatu Połupajły.
A 1 - 'i  : (Ciąg dalszy nastąpi).
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Po monie Króla ferdonantia.
(Telegram  własny „N . R eform y").

Sinaja, 21 liipca. Na pół godziny prz»d śmier­
c ią  króla Ferdynanda zawiadom ił lekarz dr. 
Manelena członków  rodziny króle.wskiej, że 
należy oczekiwać rychłego zgonu. W pokoju 
umierającego zebrali się: królowa Maria ru­
muńska, królowa Maria jugosłowiańska, była 
królowa grecka Elżbieta z małżonkiem i księ­
ciem  MiKołajem.

O godz. 2.30 w  nocy  król zasnął spokojnie. 
Lekarz skonstatował śmierć.

Rząd zositał natychmiast zawiadom iony o 
zgonie króla.

O godz. 4 rano przybyli pociągiem nadzw y­
czajnym  do Sinaja premjer Bratianu i mini­
ster sprawiedliwości Pcpescu.

W edle konstytucji musieli oni osobiście 
stwierdzić śmierć króla. Po urzędowem stwier­
dzeniu śmierci spisano odpowiedni akt.

Budapeszt, 21 lipca. Dzienniki donoszą z Bu­
karesztu: Rząd poczynił zarządzenia, zm ierza­
jące do proklam owania regenlury. Ma ona 
trwać aż do czasu pełnoletności następcy tro­
nu Michała, syna księcia Karola.

W ministerstwie spraw wewnętrznych zor­
ganizowany został specjalny oddział, mający 
za zadanie zapobieżenie ewetualnemn powro­
towi do Bukaresztu^ byłego następcy tronu Ka­
rola,

W  Belgradzie zn iży ły  wszystkie poselstwa 
na znak żałoby chorągwie do połow y masztu.

W czoraj o godz. 2 po poi. przybył specjal­
nym  pociągiem d o  Bukaresztu król M ichał w 
towarzystwie Królowej w dow y Marji, księż­
niczki Heleny, księcia Mikołaja i swojej matki. 
Króla M ichała przyjęli w szyscy  członkowie 
gabinedu i przedstawiciele władz.

ZARZĄDZENIE ŻAŁOBY.
Bukareszt, 21 lipca. Zarządzona iu została 

żałoba na przeciąg dwu tygodni, po której ma 
nastąipdć częściow a żałoba na okres jednego 
tygodnia.

Zaprzysiężenie Rady regencyjnej.
(T elegram  własny „N . R eform y").

Bukareszt, 21 lipca. W czoraj o g. 7 wieczór, 
w  obecności rządu, korpusu dyplomatycznego 
i członków  parlamentu i senaitu, rada regen­
cy jna  złożyła  na ręce metropolity Mołdawji 
przysięgę na w ierność nowem u królowi Ru­
munji 6-letniemu Michałowi. W  chw ili wygła­
szania roty odezwały się salw y armatnie i 
dzw ony kościelne.

W  mieście panuje spokój. Rząd ogłosił ma­
nifest do narodu, w yrażający żal z powodu

zgonu króla Ferdynanda i s ław iący . jego za­
sługi. Manifest ogłasza, że legalnym następcą 
tronu jost król Michał, który objął władzę w 
sposób przepisany konstytucją. Garnizony woj­
skowe złożyły w czoraj przysięgę na wierność 
nowemn królowi.

Rada regencyjna rządzić będzie Rumunją 
przez 15 lat, t. j. do czasu dojścia króla Mi­
chała do pełnoletności.

Koronacja nowego króla
(Telegram  własny „N . R eform y").

Bnkareszt, 21 lipca. W czoraj odbyła się uro­
czystość koronacji nowego króla Rumunii. Mia­
sto przybrało odświętny wygląd. O g. 4 popo­
łudniu przybyli do gmachu .parlamentu człon ­
kowie rodziny królewskiej, oraz posłowie i se­
natorowie w komplecie, celem  wzięcia udziału 
w Zgromadzeniu Narodowem. Królowa-matka 
Helena zjawiła się wraz z synem, nowym  kró­
lem Michałem, powitana okrzykam i: niech 
ży je !

Po zajęciu miejsc przez przybyłych  w sali 
Zgromadzenia nar., przewodniczący Zgroma­
dzenia według postanowienia konstytucji o- 
znajmil, że król Rumunji zmarł, oraz, że na 
tron wstępuje następca tronu, a przez czas je­
go małoletności władzę królewską będzie spra­
w owała Rada Regencyjna.

Z kolei członkowie Rady Regencyjnej złożyli 
przysięgę na ręce nowego króla. Mały król sto­
jąco odbierał przysięgę, ubrany ca ły  biało, 
trzymając za rękę sw ą matkę, która była ubra­
na w  grubą żałobę.

W  chw ili, gdy regenci składali przysięgę, 
oddano 101 strzałów armatnich.

Rząd złożył dymisję całego gabinetu i zo­
stał przez Radę Regencyjną m ianowany na no­
w o w komplecie.

Kondolencje w  poselstwie rumuńskiem.
(‘Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 21 lipca. W  związku ze śmier­

cią króla rum. Ferdynanda, złożyli w dniu 
20 i 21 bm. w poselstwie królestwa Rumunji 
w  W arszaw ie na ręce charge d ‘affaire<s Rum u­
nji dra Grigorcea kondolercje w  im ieniu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, szef kancelarji cy ­
wilnej Dzięciolow ski, w imieniu rządu R ze­
czypospolitej, zastępca ministra spraw zagra­
n icznych  dr Roman Knoll, wraz z posłem pol­
skim w  Bukareszcie hr. Szembekiem. W reszcie 
w  imienin marszałka Piłsudskiego pułk. szta­
bu generalnego Beck.

120 osób rozstrzelano w trzech dniach
n a  U k r a i n i e  s o w i e c k i e j .

Moskwa, 21 lipca (AW ) W edług doniesień z 
Charkowa, panujący na Ukrainie teror docho­
dzi od rozmiarów, w  których szalał tam w o- 
kolicach  1920 r. w czasie krw aw ych rządów 
Petersa i Łacisa.

W  ciągu trzech dni ostatnich o egzekucjach 
przez rozstrzelanie donoszą z szeregu miast

i miasteczek przeważnie Ukrainy prawobrzeż­
nej.

Egzekucji dokonano w  Płoskirowie, W inn i­
cy , Derazni, Latyczowie, Hnmanin, Bracławiu, 
Olwjopolu, Trechtym irowie, Szepetówce, Żyto­
m ierza i innych. Ogólną ilość egzekucji char­
kowskiej GPU (za trzy dni ostatnie) obliczają 
na 120 osób.

Masowy pogrzeb ofiar zaburzeń 
w Wiedniu.

W iedeń, 21 lipca.
.Wczoraj odbył się tu masowy pogrzeb ofiar 

ostatnich Zaburzeń. Obrzęd żałobny odbył się 
w zupełnym spokoju. Uroczystość rozpoczęła 
się o godz. 2 po poi. na cmentarzu central­
nym . O tej godzinie nastąpiła 1 5 -minutowa 
przerwa w  pracy we w szystkich fabrykach. 
Tramwaje i koleje przerwały pracę. W centra­
li telefonicznej przerwa trwała 5 minut. 
Na wielkim placu przed cmentarzem ustawio­
no ogromne podjum na 56 trumien. Resztę 
zm arłych, mniej więcej w  tej samej liczbie, 
nie m ożna było pochow ać, ponieważ nie 
ukończono dotąd sądowej obdukcji zwłok. 
Mimo, że w  pogrzebie brali udział najbliżsi 
członkow ie rodzin zm arłych, reprezentanci 
w ładz i funkcjonariusze gminni, delega-ci 
zw iązków  robotniczych, oraz między innemi 
członkowie Schutzbundu, liczba uczestników 
w ynosiła kilka tysięcy osób. Panował w zoro­
w y porządek. Policja była w ogóle niewidzial­
ną, a służbę bezpieczeństwa nad cmentarzem 
pełniła straż gminna.

Pierw szy przem ówił imeniem gminy w  za­
stępstwie burmistrza Zeitza radny Speiser. Po 
nim imieniem socjalistów przemawiał Ellen- 
bogen, a następnie jeden z przyw ódców  ko­
m unistycznych, gdyż wśród ofiar znajdowali 
się również członkowie tego stronnictwa. Mo­
wa komunistyczna w  przeciwieństwie do so­
cjalistycznej miała charakter agitacyjno-poli- 
tyczny. Dalej przemówił skretarz M iędzynaro­
dów ki socjalistycznej, dr. Fryderyk Adler, 
który protestował przeciw temu, by tak tra­
giczną okazję wyzyskać dla agitacji

Zw łoki 36 ofiar pogrzebano, a 21 zwłok spa­
lono w  kiem-atorjum.

W iedeń, 21 lipca. W czoraj zw rócili _się_ do 
kanclerza dr. Seipla posłowie: polski, niem iec­
ki, irancuski oraz wioski i w yrazili mu współ­
czucie z powodu ofiar dni ostatnich, a równo­
cześnie gratulowali mu z powodu pom yślnego 
przezw yciężenia kryzysu.

Berlin, 21 lipca. Jak donosi Biuro W olffa 
ilość zabitych podczas walk w  Wiedniu w zro­
sła obecnie do 100 osób. Ogólna liczba ran­
nych wynosi około 1000.

W iedeń, 21 lipca. Policja aresztowała zna­
czną liczbę komunistów zagranicznych, szcze­
gólnie studentów z  Bałkann.

 o-------

Klęskę rew olty wiedeńskiej 
przypisuje Trocki Stalin ow i.
Moskwa, 21 lipca (A W ). Załam anie się re­

w olucji wiedeńskiej jest z zapałem eskonto- 
w ane przez koła opozycyjne, które oddawna 
krytykują zasadniczo taktykę obecnego kie­
rownictw a Politbinra i Kom intem u na terenie 
m iędzynarodowego proletarjatu.

Trocki stwierdzał, że zm echanizow anie m e­
tod agitacyjnych, bez żadnego różniczkowania 
w  zależności od stosunków panujących w po­
szczególnych krajach, mnsi doprowadzić do 
klęsk komnnizmu, mimo olbrzym ich środków 
rzuconych na agitację. Prowadzenie wybitnie 
centralistycznej polityki zn iechęcało poszcze­
gólne elementy rew olucyjne państw zacho­
dnich, co  doprowadziło do faktycznego obe­
zwładniania niemieckiej partji kom unistycznej 
jeszcze do niedawna najsilniejszego ośrodka re-, 
w olucyjnego w  państwach burżuazyjnych. —- 
Zniszczenie niemieckiej partji kom unistycznej 
co jest według Trockiego w iną Stalina, fatal­
nie odbiło się na w yniku prononcjam enu w 
W iedniu.

telegramy.
Wyniki wyborów do Rad miejskich

no Wołuniu.
N a jw ię k s z ą  ilo ś ć  m a n d a tó w  zd o b y li Ż y d z i

('.Telefonem  od naszego korespondenta). 
W arszaw a, 21 lipca. Na podstawie otrzym a­

nych  już z 16 ośrodków wyników  w yborów  
do sam orządów na W ołyniu  m ożna stwier­

dzić, że bezwzględną w iększość mandatów o- 
rzym ali żydzi, przeprowadzając łącznie 180 
radnych.

Najmniejszy procent mandatów otrzymali ży ­
dzi w  Zdołbunowie, nie dochodzący bowiem 
do 15 proc., najw iększy w Lubomli, gdzie n- 
zyskali wszystkie mandaty.

Polacy ogółem przeprowadzili na W ołyniu  
około 70 radnych, z czego 10 należy do PPS., 
reszta w  ogromnej w iększości do ugrupowań 
praw icowych. Największą ilość mandatów, bo 
przeszło 55 proc. zdobyli Polacy w  Zdołbu­
nowie, w Lubomli natomiast, nie przeprowa­
dzili ani jednego radnego.

Ukraińcy w ykazali dosyć daleko idącą sła­
bość liczebną, osiągając zaledwie 45 manda­
tów.

Charakterystyczną jest porażka Rosjan, któ­
rzy zdołali przeprowadzić zaledwie 9 radnych. 
W  Równem , gdzie lndność rosyjska wynosi 
20 proc, osiągnęli Rosjanie zaledwie 7 proc. 
mandatów.

Pozatem Czesi naogół popierający listę pol­
ską, ■ przeprowadzili w Dubnie i Zdołbunowie 
po jednym radnym, zaś Niem cy w Kostepolu 
zdobyli również 1 mandat.

Pom yślny zw ro t w rokowaniach handl 
z  Niemcami.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 lipca. Dowiadujemy się, że 
w wyniku onegdajszych negocjacyj polsko- 
niemieckich zostało osiągnięte porozumienie 
w sprawach osiedleńczych, które —  jak wia­
dom o —  nastręczały dotychczas wielkie tru­
dności.

W obec tego porozumienia, przedstawiciele 
obu rządów  przystąpią do załatwienia traktatu 
handlowego wczesną jesienią. Przyszłe roko­
wania handlowe polsko-niemieckie toczyć się 
będą na konkretnych podstawach ekonomicz­
nych.

Poseł Patek w yjeżdża w  sobotę
do Moskwy.

W arszaw a, 21 lipca (AW ). W yjazd posła
Patka do M oskwy ulegnie prawdopodobnie dal­
szemu odroczeniu. W czora j odbył On dłuższą 
konferencję z prezesem Rady ministrów. W ar­
szawę opuści poseł Patek prawdopodobnie w
sobotę b. tygodnia, lub we wtorek następne­
go.

Gen. Lltwinowicz dowódcą 0 . K . Grodno?
(T elefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21 lipca. W  kołach w ojskow ych
rozeszła się w czoraj w iadom ość, że obecny 
szef departamentu w  ministerstwie spraW w oj­
skow ych, gen. L itw inow icz, ma być m iano­
w any dowódcą korpusu w Grodnie.

P o d w y żk a  pensyj kolejarzy
od 1-go września.

W arszaw a, 21 lipca (PAT). Rozw ażana od 
dłuższego czasu podw yżka płac pracowników 
kolejowych, która z powodu trudności finan­
sow o-gospodarczych nie mogła dotychczas być 
zrealizowaną, będzie na podstawie decyzji p. 
prezesa Rady ministrów marszałka Piłsudskie­
go, powziętej na wniosek ministra komunika­
cji p. Rom ockiego, w prowadzona w życie  z 
dniem 1 września br.

N o w y  etap walki o liczniki 
telefon iczn e.

W arszaw a, 21 lipca (AW ). Jaskrawo krzyw ­
dząca ludność sprawa liczników  t ° l c f o n ’ CZ- 
nych spotka się wkrótce z prawniczo um oty­
w owanym  protestem.

Komisja praw nicza przy Związku abonen­
tów telefonicznych przygotowuje już orzecze­
nie, że przed 1 października liczniki nie m o­
gą być wprowadzone.

Ogłoszenie całkowitego tekstu orzeczenia
nastąpi jeszcze w  b. tygodniu.

Dalsza podróż wycieczki amerykańskiej 
kom tatu P łsudskiego po Polsce.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 lipca. Uczestnicy w ycieczki 
Polaków z Am eryki z prof. Siemiradzkim na 
czele wyjadą w nocy z 22 na 23 b. m. dwom a 
pociągami kurjerskimi do Lwowa, skąd uda­
dzą się następnie do' Krakowa i W ieliczki. Po 
zwiedzeniu tych m iejscowości oraz kilku więk­
szych uzdrowisk w Polsce w ycieczka na dzień 
8 sierpnia uda się do Kalisza na zjazd Legio­
nistów.

Niespodziewany wyjazd 
delegatów angielskich z Genewy.

(Telegram  w łasny „N . R eform y").
Genewa, 21 lipca. W e wtorek w ieczorem  

delegaci angielscy na konferencję morską lord 
Briggeman i lord Cecil, odjechali niespodzie­
wanie do Londynu po nowe instrukcje. Odjazd 
ten w yw ołał wielkie zdziwienie, poniew aż w e - 
wtorek delegat amerykański Gibson zapow ie­
dział na środę dalszy ciąg obrad nad kwestja-! 
mi spornemi.

Według wiadom ości z Londynu, we wtorek 
odbyła się tam w ażna konferencja, W której 
w ziął udział premjer Baldwin, Chamberlain i 
naczelni adm irałowie floty angielskiej. Na 
konferencji tej postanowiono w ezw ać telegra­
ficznie delegatów angielskich do natychm ia­
stowego przyjazdu do Londynu.

C R a m b f r l a i n  n ie  p r z y j c t i z i c
do Berlina.

(Telegram  własny „N . R eform y").

Londyn, 21 lipca. Pogłoski o projektow anym  
w yjeździe Chamberlaina do Berlina, okazały 
się fałszywem i. Półurzędowa prasa ośw iad­
cza, że w m iarodajnych kołach n ic o takim 
zamiarze nie w iadom o.

Traktat handlowy niem iecko-japoński.
(Telegram  w łasny „N . R eform y"). t

Tokio, 21 lipca. Prowadzone od 1921 r. prze­
wlekłe rokowania niemiecko-japońskie o trak­
tat handlowy zostały zakończone podpisaniem 
um owy przez pramjera baronr Tanaka i am­
basadora Rzeszy przy rządzie japońskim Solfa#

Traktat oparty jest na klauzuli największe? 
go uprzywilejowania we wszystkich dziedzi* 
nach, a więc zarówno dla handlu, jak cel, osie­
dlenia, żeglugi i podatków. Sfery polityczna 
obu krajów sądzą, że zawarcie traktatu han­
dlowego będzie miało doniosłe znaczenie nie- 
tylko gospodarcze, ale i też polityczne.

 0---------------  Jah.

Sensacyjne w ykra d ze n ie  broni
z arsenału w Moskwie.

Z M oskwy donosi Rps:
N iew ykryći sprawcy, ubrani w mundury ar- 

mji czerwonej, korzystając ze sfałszowanego 
zapotrzebowania, w ybaw ionego rzekomo przez 
pewien oddział kawaleryjski armji czerw onej, 
zabrali ze zbrojow ni w Moskwie 300 karabi­
nów, 18.000 nabojów karabinowych, 100 rew ol­
werów i 1.500 nabojów  rewolw erowych. Broń 
tę w yw ieźli sprawcy tej śmiałej operacji na 
samochodzie ciężarow ym  w  niewiadom ym  kie­
runku GrU rozpoczęło energiczne śledztwo.

Finlandzki a tta c h ś  w o js k o w y
aresztowany w Moskwie.
Z tlelsingforsu donoszą: t
Fiński attache w ojskowy w  Moskwie, pułk, 

Auma, został na rozkaz GPU aresztowany na
granicy fińskiej. Aresztowany byt swego cza­
su adiutantem prezydenta Finlandii.

Katastrofalne zawalenie się mostu.
Gdańsk, 21 lipca (PAT). Z  Królewca do­

noszą: W pobliżu m iejscow ości Rulbraiten w 
Prusach W schodnich  zaw alił się w czasie roz­
biórki most drewniany w ysokąści 7 m., dlu-

D z io f t  g i e ł d o w y .
_  Kraków, 21 lipca.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Dla akcyj nastrój m ocniejszy, dolar bez 

zm iany. Dziś w  prywatnych obrotach aż do 
chw ili rozpoczęcia oficjalnego zebrania pano­
wała na rynku efektów tendencja naogół u- 
trzymana przy nastroju w yczekującym  aż do 
chw ili nadejścia pierwszych wiadom ości z gieł­
dy warszawskiej. Obroty ograniczone by ły  je­
dynie do niektórych papierów ciężkich  przy 
silniejszem zainteresowaniu bez obrotów.

Jaworzno 19.60— 19.75, Zieleniewski 19.75, 
Bank Polski 112— 143, Nobel 4.80—5, Gazy 
wschodnie 24.5— 25.5, Górka 51.52, Siersza 
Górnicza 6 3 0 — 6.50, Chybie 5.90— 6, Ciegiel- 
ski 37— 38. Na rynku walut sytuacja bez zmia­
ny, nastrój spokojny, podaż wystarcz., obroty 
słabe.

W  Krakowie dolar gotówka 8.92 1/2— 8.92, 
czeki bank. 8.94—8. 95, W arszawa g o i 8.92—  
8.92 1/2, czeki 8.93—-8:93 9/10, Lw ów  got. 
8.92— 8.92 3/4, czeki 8.94— 8.94 1/2, Katowice

gości 70 m. Przy rozbiórce pracowało 80 ro­
botników, którzy wraz z mostem runęli do rze­
ki. Z pośród robotników 27 zostało ciężko po­
ranionych, inni zaś odnieśli lżejsze obrażenia.

got. 8.92 1/2—8.93, czeki 8.941/2. Na w szyst­
kich giełdach sytuacja bez zm iany przy na­
stroju podobnym jak w Krakowie. Bank Pol­
ski płacił bez zm iany za gotówkę 8.88, za cze­
ki na N. Jork 8.91.

"Wiedeń, 21 lipca. Dzisiejszy rynek zaczął 
się spokojnie i nierównomiernie. Wskutek po­
m yślnych tendencyj na giełdach zagranicznych 
zainteresowanie wzrosło a liczne papiery zw yż­
kowały z powou zakupów, między innym i Al- 
piny i Karpaty. Sporadycznie były też zniżki.

Siersza Górnicza 4.9, Portland 55, Karpaty 
32, Galicja 100, Schodnica 9, Nafta 9.75, A l- 
piny 41.05, Gal. Bank Hipoteczny 0.7, Fan- 
to 9, Zieleniewski 15.

SZCZYG.
Zurych, 21 lipca. (PAT)' Paryż 20.34, Lon­

dyn 25.2114, Nowy Jork 5.19 3/8, Belgjai 
72.2214,,W iochy 28.23, Hiszpanja 88.75, Ho­
landia 208.12/4, Berlin 123.35 , W iedeń 
73.1214, Sztokholm 139.20, Oslo 134.20, Ko­
penhaga 138.90, Sofja 3.75, Praga 15.3914, 
W arszawa 38.— , Budapeszt 90.52, Bialogród 
9.1314, Konstantynopol 2.6714, Bukareszt 3.15, 
Ilclsingfors 13.10, Buenos Aires 2205/8 . •«
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Z  pobytu polskiej wycieczki z  Ameryki
komitetu im. Piłsudskiego w Stolicy.

W arszaw a, 21 lipca.
Jak już donieśliśm y w  dniu wczorajszym  

o godz. 9 rano przybyła do stolicy wielka w y ­
cieczka Polaków z Am eryki połączonych Ko­
mitetów im. Piłsudskiego. Po uroczyistem po­
witaniu na dw orcu przez przestawicieli władz 
państwowych, miasta, wojska, jnstytucyj spo­
łecznych i tłumnie zebraną publiczność w y­
cieczka ruszyła pochodem do miaista.

U GROBU NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.
0  godz. 12-ej w południe uczestnicy w yciecz­

ki Polaków z  Am eryki zgromadzili się przed 
Brobem Nieznanego Żołnierza. Po krótkiiem

przemówieniu wygloszonem przez prez. Sie­
miradzkiego, w  btórem oddał on imieniem wy- 
chodźtwa polskiego w  Ameryce hołd prochom 
Nieznanego żołnierza, jako sym bolowi walk o 
niepodległość ojczyzny, delegacja w ycieczki 
złożyła wspaniały wieniec przybrany barwa­
mi narodowemu.

PRZED POMNIKIEM MICKIEWICZA.
Zkolei zgromadzeni udali się pod pomnik 

M ickiewicza. Tu znów prof. Siemiradzki imie­
niem pielgrzym ów polskich zza oceanu oddał 
hołd największemu z w ieszczów narodowych, 
poczem delegaci złożyli w ien iec .—  -

U trumny Prezydenta Narutowicza.
Następnie udano się do Katedry, U wejścia 

do Katedry uczestników wy-cdeczki powitali 
członkowie komitetu uczczenia pamięci im. Pre 
zydenta Narutowicza pp. generał Babiański, 
poseł Anusz, inż. Cywiński, oraz ks. kanonik 
Niermra. Prezes Zjednoczonych Komitetów 
wraz z członkam i komitetu uczczenia pamięci 
Prezydenta Narutowicza oraz członkam i dele­
gacji w ycieczki, niosącym i wspaniały z biało- 
czerw onych róż spleciony wieniec udali się do 
podziemi Katedry do krypty mieszczącej trum­
nę ze zwłokam i Pierwszego Prezydenta Rze­

czypospolitej. U stóp tej trumny złożono w ie­
niec, zaś prof. Siemiradzki przez łzy tłumio­
nym gło*em przemówił w te słowa: „Panie 
Prezydencie Rzeczypospolitej. Ty, który ży ­
jesz w sercach i duszach naszych przyjm hołd 
od nas pielgrzym ów z dalekiej Am eryki". Dal­
sze słowa stłumiło czcigodnemu m ów cy nie­
zmierne wzruszenie, jakie ogarnęło jego i 
wszystkich obecnych w krypcie. Po chw ili głę­
bokiej ciszy opuszczono kryptę, do której roz­
poczęta się pielgrzymka uczestników w y ­
cieczki.

Złożenie w darze złotej szabli Marsz. Piłsudskiemu.
O godzinie 4-tej i pół popołudniu uczestni­

cy  w ycieczki zebrali się w  Al. 3-go Maja, skąd 
Pochodem ndali się do Belwederu i zostali przy­
jęci przez Marszałka Piłsudskiego. W imieniu 
uczestników w ycieczki do Marszałka pierwszy 
przemówił przew odniczący zjednoczonych ko­
mitetów im. Józefa Piłsudskiego w Am eryce 
prof Siemiradzki. Pełnym wzruszenia głosem 
i w  wyrazach, nacechow anych glęiboką m iło­
ścią i czcią . prof. Siemiradzki oddał hołd 
Pierwszemu Marszałkowi Polski jako Twórcy 
Jej niepodległości. Ofiarowując złotą szablę 
Marszalkowi, prof. Siemiradzki zaznaczył, iz 
Polacy am erykańscy czyn ią  to, aby mógł te] 
niepodległości bronić, a w ięc szabla ta jest 
niejako symbolem tendencji pokojow ych Pol­
ski, symbolem pokoju. Kończąc prof. Siemi­
radzki prosił Marszałka, aby szabli nadał na­
rw ę „M ałej Uliny“ .

Przyjm ując dar Marszałek w krótkich sło­
wach podziękował uczestnikom w ycieczki i jej 
przewodniczącem u oraz wyraził zgodę na pro­
ponowaną nazwę dla szabli.

Zkolei do Marszałkowej Józefowei Piłsud­
skiej przemawiała imieniem pań ze zjedno­
czonych  komitetów p. Bronisława W ołyniec 
Z Nowego Jorku, witając Marszałkowa w  imie­
niu Polek-matek i składając jej jako prezent, 
neseser.

Do córeczek Marszałka przem ówił imieniem 
dzieci 11-toletni W iesio Januszewski z Detroit, 
składając jako upominek od dzieci Polaków 
amerykańskich dla dzieci Marszałka przybór 
do pisania i aparat fotograficzny.

W  końcu do Marszałka zw rócił się w krót- 
kiem przemówieniu redaktor B łażew icz z No­
wego Jorku, prosząc, aby raczył przyjąć od­
znakę honorową członka w ycieczki. Przyjm u­
jąc odznakę z rąk redaktora Błażewicza, Mar­
szałek jeszcze raz złożył podziękowanie na je­
go ręce, poczem zaprosił wszystkich uczestni­
ków  w ycieczki do swych apartamentów, gdzie 
ich podejmował herbatą.

 0 -

AKADEMJA KU CZCI UCZESTNIKÓW 
WYCIECZKI.

O godz. 9 wieczorem w  sali ratusza odbyła 
się uroczysta akademia ku czci w ycieczki Po­
laków z Ameryki. W uroczystości wzięli u- 
dział przedstawiciele rządu, miasta itd. Obec­
n y  był również na akademji marszałek Piłsud­
ski. Akademię zagaił i przew odniczył jej pre­
zes Związku Strzeleckiego dr. Dłuski. W ygło­
szono szereg przemówień pow italnych; w imie­
niu rządu przemawiał minister D obrucki

Na przemówienia odpowiedział imieniem 
uczestników w ycieczki profesor Siemiradzki 
oraz red. Błażewicz. Przemówienia hvłv prze­
ryw ane okrzykami na c ze ić  marszałka Piłsud­
skiego.

Po akademji odbył się raut, który w miłym 
nastroju przeciągnął się poza północ.

Po przemówieniu red. Błażewicza dr. Dłu­
ski zw rócił się do nich, prosząc ich o przy­
jęcie odznak honorow ych „Strzelca".

W YW IAD  Z PROF. SIEMIRADZKIM.
W czoraj w południe prezes Zjednoczonych 

Komitetów im ienia Józefa Piłsudskiego i prze­
w odniczący przybyłej do W arszawy w ycieczki 
Polaków amerykańskich, profesor Siemiradzki, 
przyjął przedstawcieli prasy stołecznej oraz 
przedstawciela Pata, którym udzielił w yw ia­
du.

Na wstępie wywiadu profesor Siemiradzki 
poświęcił parę słów osobistym przeżyciom  od 
roku 1890, kiedy po w yjściu  z cytadeli war­
szawskiej przez Petersburg i Lw ów  udał się 
do Am eryki. W chwili w ybuchu wojny brał 
prof. Siemiradzki żyw y udział w akcji prowa­
dzonej przez Komitet Obrony Narodowej i ma­
jący na celu współdziałanie z Legjonami Pił­
sudskiego. Zebrane na ten cel fundusze jako 
skarbnik Komitetu, przesłał w roku 1916 za 
pośrednictwem prof. Narutowicza, późniejszego 
prezydenta Rzeczypospolitej, na ręce marszał­
ka Piłsudskiego. Ponadto Komitet Obrony Na­
rodowej zasilał Legjony ludźmi. W maju 1925 
roku powstała organizacja pod nazwą. Z łą­
czone Komitety .imienia Józefa Piłsudskiego, 
której do ostatniej chw ili jest prez?sern. Orga­
nizacja ta złączyła w  sobie istniejące już 
przedtem komitety. W  tem miejscu pruf Sie­
miradzki podkreślił, że organizacja nie jest 
partją polityczną i żadnych politycznych ce­
lów  w swoim programie niema. Zjednoczone 
Komitety łączą w sobie gorąco m iłujących 
Polskę oraz m ających głęboką część dla 
tw órcy jej niepodległości marszałka Piłsudskie­
go oraz reprezentujących kierunek postępowy. 
W szystkich nas zjednoczyła tylko m iłość Oj­
czyzn y , do której jako pielgrzym i przybyliśm y, 
aby uderzyć czołem . Przybyliśm y również, 
aby oddać hołd jej wielkiemu obyw atelowi 
marszałkowi Piłsudskiemu.

Następnie prof. Siemiradzki pokazał zebra­
nym  przedstawicielom honorow ą szablę, jaką 
uczestnicy w ycieczki przyw ieźli w darze mar­
szałkowi Piłsudskiemu Szabla ta wykonana 
przez majora Talszyńskiego, cala w styla em­
pire, posiada szczerozłotą gardę. Po jednej stro­
nie nasady klingi widnieje w złocie wykonana 
odznaka Pierwszej Brygady, po drugiej stronie 
odznaka oficerskiej szkoły Związku Strzelec­
kiego. Na klindze, um ieszczonej w  srebrnej 
pochwie, widnieje napis „O dnow icielow i Polski 
Zjednoczone Komitety im. J. Piłsudskiego w  
A m eryce" Szabla um ieszczona jest w odpo­
wiednim futerale z literami marszałka Pił- 
Piłsudskiego.

E is i i j  z  k r a j u .
( K orespondencja  „N . R eform y".)

Tarnów, 20 lipca.
(Strajki w cegielniach „M ieszczanka" i „Tar- 
now ianka". —  Zebranie w ,Gw ieździe“ . —  

Sprawozdania gimnazjalne).
W niedzielę odbyło się w  sali „G w iazdy" 

zebranie robotników, należących  do Chrzęści 
jańskich Zw iązków  Zaw odow ych Oprócz rze­
czyw istych  członków  przybyło wielu zaproszo 
n ych  robotników ze w szystkich prawie fabryk. 
Zebranie zagaił ks. Rzepka, referat o ideologji 
Chrześcijańskich Zw iązków  Zaw odow ych w y­
głosił p. Front. W dyskusji zabierali glos p. 
Turek, p .red. Poręba, p. Boruch, p. Starzyk i 
p. Armatys. Uchwalono rezolucje, domagające 
się od państwa wydania astaivv.O zabezpiecze­
niu pracowników  na starość x ustawy w pro­
wadzające w  państwie sądy pracy, któreby 
m iały moc usuwać szybko nadużycia zbyt 
w ielkie ze strony niesum iennych pracodaw ­
ców .

Zębranięfla w „Gwieźdzte" było wypiyTwęm

884 K O R E S P O N D E N T K A
n ie m ie c k a  i fra n c u s k a , z p ra k ty k ą , pisząca b ieg le  na m aszyn ie  i s te ­
n o g ra fu ją ca , p o trze b n a  do in s ty tu c ji b a n k o w e j. W ła s n o rę c zn e  zgło- 

H j  szenia  p isem ne: K ra k ó w , B iu ro  ,,P ra s a “ , K a rm e lic k a  16, pod „ B a n k ”

50 miljonów dolarów na rozbudowę
Warszawy.

Chce rzucić konsorcjum amerykańskie.
Z W arszawy donoszą: Podaną wczoraj [

przez nas w iadom ość o gigantycznym planie 
budowlanym  konsorcjum amerykańskiego,
które złożyło magistratowi warszawskiemu j 
ofertę na budowę kilku dzielnic o łącznej licz­
bie 1000 dom ów, należy jeszcze uzupełnić 
dalszemi szczegółami.

Jak się dowiadujemy, na czele konsorcjum 
amerykańskiego stoi przedsiębiorca Chapman, 
Kapitał który konsorcjum Chapmana zamierza 
zaangażować w budowę, sięga 50 miljonów 
dolarów. Ofertą amerykańską ma być zainte­
resowany także rząd.

 O-------

Projekt dekadowego kalendarza pracy.
Złożony przez red. Grzywińskiego w Lidze Narodów.

dość dużych nieporozumień m iędzy robotnika­
mi a pracodawcam i w tutejszej cegielni „M iesz­
czanka", gdzie obecnie czyn n y  jest iylko tar­
tak, a robotnicy pracujący tam należą do 
Chrześcijańskiego Związku Zawodowego ro­
botników drzewnych. Robotnicy „M ieszczan­
k i" żądali zrównania płac z placami robotni­
ków z tartaku „K opyeiarnia". Różnica płac 
w ynosiła 40 proc. na niekorzyść „M ieszczan­
ki". Po odm ówieniu podw-yżki p łacy robonikom 
z „M ieszczanki" przez w łaściciela, robotnicy 
chw ycili się ostatecznej obrony tj. strajku, 
który trwał tydzień. Uzyskano tylko 10 proc. 
podw yżki w  drodze ugody z zapewnieniem, 
że nikt ze strajkujących nie straci pracy.

Obecnie w ybuchł now y strajk, także celem 
poprawy bytu i zrównania plac w „Tarnow ian- 
ce " , gdzie robotnicy należą również do Chrz 
Zw iązków  Zaw odow ych. Strajk rozpoczął się 
13 bm. Pertraktacje robotników w Inspektora­
cie pracy podejmowane z w łaścicielam i firmy, 
nie dały żadnych dotychczas rezultatów i 
strajk trwa dalej.

Z wydanych przez tutejsze gimnazja spra­
wozdań za rok szkolny J927'8 dowiadujem y się 
C szeregu prac podjętych  ęaiąfu kształceniu, i

Berlin, 21 lipca.
Popularny dziennik berliński „8  Uhr Abend- 

blatt" zwraca uwagę w korespondencji z Ge­
newy na oryginalny projekt reformy kalenda­
rza, zgłoszony w  komisji kalendarzowej Liqi 
Narodów, którego autorem jest publicysta Jan 
Grzywiński z Krakowa.

Projekt opiera się na zasadzie tak zwane­
go roku pracy, obejmującego 300 dni robo­
czych , podzielonych na 30 dekad. Do każdej 
dekady dodane są po dwa dni świąteczne, 
jeden w  środku, a drugi w  końcu, tak, że po 
każdych 5 dniach pracy wypada jeden dzień 
w ypoczynkow y. Znamienną cechą projektu jest 
całkowita zgodność dat świątecznych z data­
mi świąt kościelnych, oparta na stabilizacji 
świąt wielkanocnych.

 o-------
Doniesienie berlińskiego dziennika jest zgo­

dne z prawdą. Chodzi tu o projekt reformy 
kalendarzowej, opracowany przez red. Jana 
Urzywińskie.go. a złożony w gen. sekretaria­
cie Ligi Narodów w Genewie dla specjalnej 
komisji kalendarzowej Ligi. zajmującej się od

3 lat zagadnieniem reformy kalendarza, w kie­
runku dostosowania go do nowoczesnych, w y­
magań życia. Autor projektu, publicysta kra­
kowski, współredaktor naszego dziennika, zaj­
mował się od dłuższego czasu zagadnieniem 
reformy kalendarzowej, a z początkiem tego 
roku złożył w Genewie swój projekt. Obecnie 
z kół Ligi na forum Europy przedostała się 
wiadom ość o tym projekcie, który, jak podaje 
dziennik berliński, zwrócił uwagę swą orygi­
nalnością.

Projekt Grzywińskiego w ychodzi z założe­
nia stabilizacji czasu pracy, w  roku, jako do­
minującego obecnie zagadnienia unormowania 
pracy i ustala rok pracy na 300 dni, pozosta­
wiając resztę dni w roku na dni w ypoczyn­
kowe. Rok pracy podzielony zostaje na 30 de­
kad, przy równomiernem rozmieszczeniu po­
między nie dni w ypoczynkow ych, przyczem  
projekt wprowadza zasadę pięciu dni pracy. 
Projekt zatem, pod względem teoretycznym, 
idzie w kierunku zastosowania systemu dzie­
siątkowego do kalendarzowej rachuby czasu. 
CPrzyp. Red ).

w ychow ania m łodzięży i o rezultatach tej pTa- 
cy wśród uczniów . Sprawozdanie gimnazjum 
I .poprzedza artykuł prof. Arwaja, w którym 
autor daje nam szkic z dziejów  gimnazjum 
im. Brodzińskiego, w yw odząc go od dawnej ko- 
lonji akademickiej założonej, jak notują kro­
niki w  r. 1531. Gimnazjum I., typu klasycz­
nego posiadało uczniów  w  -oku ?zkolnvm 
1927-8 543, w  czem  wynik klasyfikacji z koń­
cem roku szkolnego wykazał z ( ostępem nie­
dostatecznym 17 proc.

Gimnazjum II o typie now oklasycznym  w 
statystyce uczniów  wykazuje liczbę. 474. —  
W ynik klasyfikacji z postępem niedostatecz­
nym IG proc. Biblioteka nauczycielska i u cz­
niów, zbiory geograficzne, archeologiczne, ga­
binet fizykalny, przyrodniczy w zbogaciły  się 
w bieżącym  roku pokaźnie. W ychow aniu na- 
rodowo-obywatelskiem u służyło szereg odczy­
tów z dziedziny historji, ekonomji, lotnictwa, 
higjeny itd. Komitet rodzicielski planuje w y ­
budowanie własnej kolonji wakacyjnej.

Gimnazjum III o typie m atem atyczno-przy­
rodniczym  istniało tylko do końca roku szkol­
nego 1927. Z początkiem roku szkolnego 27-28 
obow iązyw ać będzie typ hum anistyczny. W 
ubiegłym roku gabinety fizykalny, przyro­
dniczy chem iczny, historyczny, bibljoteki po 
zniszczeniu wojennem  z trudem uzupełniają 
się. W ychow anie obywatelskie, religijne i nau­
kowe koncentrow ali się w szeregu odczytów, 
poranków i uroczystości narodowych, nie po­
mijając żadnej sposobności przypomnienia 
uczniom  o obow iązkach względem Ojczyzny. 
M łodzież ucząca się po francusku korespon­
dowała z m łodzieżą szkolną we Francji. Listy 
pisane i odczytyw ane były  w szkole. Zacieś­
nianie tej przyjaźni polsko-francuskiej na 
szkolnej ławie już, jest bardzo miłe.

Komitet rodzicielski pracuje nad zrealizo­
waniem myśli o Domu Zdrowia dla uczniów  
tuetjszego zakładu. W tym celu nabyto już 
parcelę w Piwnicznej.

Statystyka uczniów  wykazuje liczbę 320, w 
tem 27 proc, z postępem złym.

kiewicza, gdzie przemawiać bedzie jeden z w y ­
bitnych znaw ców  twórczości w ieszcza dr Ed­
mund Privat, profesor uniwersytetu w Gene­
wie. Następnie w ycieczka zwiedzi całą Polskę, 
m. in. Lódź, Częstochowę, Kraków, Lwów, 
W ilno, zagłębie w ęglow e i naftowe, oraz Ta­
try. W W a rewa wre utw orzyły się dwa komite­
ty, organiizacyjny pod . przewodnictwa in dra 
Essiginanna i reprezentacyjny pod przew odnic­
twem prof. O Bujwida.

Dancing-Bar Miraż
Tet 3492. Kraków, Grodzka 4 2 . Tei. 3492. 

Darii i codziennie
P r o d u k c j e  p i e r w s z o r z ę d n y c h  sił a r t y s t y c z n y c h .  —  

P i e r w s z o r z ę d n a  o r k i e s t r a  J a z z b a n d o w a .  
P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  1 0 -e j  w i e c z ó r .

KonoresEsperantystówwGdaAsku
Dnia 28 bm. rozpoczyna się 19 z kolei 

w szechśw iatowy kongres esperantystów w  
Gdańsku, który potrwa do 4 sierpnia. Program 
jest nader urozm aicony. Oprócz oficjalnych 
obrad odbędzie się zwiedzanie miasta i w y ­
cieczki w  okolice Gdańska m. in. do Sopot, 
przedstawienie w języku esperanckim itd. —  
Zarząd miasta Sopot celem uczczenia jubileu­
szowego kongresu odbyw ającego się w 40 roku 
istnienia esperanta postanowił jednemu z pła-' 
ców  nadać nazwę „Esperanta". Prócz togo na 
propozycję miejscowego komitetu zarząd m ia­
sta wyraził zgodę, aby esperantyści na środku 
tego placu zasadzili t. zw. dąb jubileuszowy. 
Do tej pory przybyli uczestnicy i30 narodowo­
ści, w tem z bardzo odległych krajów, m iano­
wicie czterej Japończycy, dalej książę Karol 
szwedzki i w ielu innych.

Na zakończenie kongresu uczestnicy w yja ­
dą do W arszaw y ,gdzie odbędą się uroczysto­
ści u grobu tw órcy Esperanta dra Zam enhofa 
i  złożenie w ie ń c a  p o d  p o m n ik ie m  A d a m a  M ię -

Kraków, 21 lipca 
Sprawa nominacji nuncjusza 

w Polsce.
Z H n m u  nadeszły do W arszawy wiadom o­

ści że w bolach wat /k ańsk i/h  nie przewidu­
ją aby nom inacja nowego nur.\u:-za w W ar­
szawki była sprawą bardzo nliskiej przyszło­
ści. W kołach tych sądzą, że przed jesienią 
nominacja nie będzie zdecydowana. Pomimo 
wym ienienia różnych kandydatur, największe 
szanse zdaje się m ieć msgr. Pereginetti.

Udział młodzieży wiejskiej 
w uroczystem iwiecie Dożynków 

w Spalę.
Dnia 28 sierpnia br. odbędzie się w Spalę 

u p. Prezydenta Rzeczypospolitej wspaniała, 
ludowa uroczystość Dożynków, w której w eź­
mie również udział organizacja m łodzieży 
wiejskiej Małopolski Związek Młodzieży przy 
M. T. R. i złoży razem z przedstawicielami 
mtodzieży rolniczej całej Polski plony swej 
pracy na roli. Na program uroczystości złożą 
się rozmaite z tradycją i duszą wsi polskiej 
związane obrzędy ludowe, śpiewy, tańce, mu­
zyka, zawody sportowe, gry ruchome, złożenie 
w ieńców i inne uroczystości, oraz przemó­
wienia okolicznościow e i pochody. Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej M ościcki okazał bar­
dzo żyw e zainteresowanie uroczystością. Dla 
udającej się do Spały młodzieży, którą z całej 
Małopolski poprowadzi prezes Jura i kiero­
wnik organizacji prof. Styrylski. będą specjal­
ne udogodnienia i zniżki kolejowe.

Dodatek dla urzędników 
za wyższe studja.

Z W arszawy donoszą:
Ministerstwo skarbu w ydało okólnik w yjaś­

niający sprawę dodatków za wyższe studja dla 
funkcjonariuszy państwowych. Dodatek ten 
przysługiwać m ą tym funkcjonariuszom , któ-
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rzy w dniu 1 października 1923 r. byli w czy n ­
nej siużbie i posiadali ukończone w yższe stu 
dja.

Pierwsza kolej elektryczna 
w Kongresówce.

Z W a rszaw y ' donoszą: Zam ówione przez
dyrekcję kolei elektrycznej Weirszawa— Ży- 
radów w Liwerpoolu nowe warany osobowe 
znajdują się już w drodze i w najbliższym 
czasie mają przybyć do W arszawy. W zw ią­
zku z tern, otwarcie pierwszej kolei elektrycz­
nej w b. Knpresówce nastąpi okoio 15 sierpnia. 
Tymczasem uruchomiona będzie lin ja W ar­
szaw a— Grodzisk.

Ciekawy spór.
Z W arszawy telefonują: W czoraj odbyła

Się narada rabinów warszawskich w głośnej 
sprawie syna radnego Altera. Rabini uchwalili 
definitywnie nie wciągać d o  ksiąg urodzeń 
dziec-i, które nie zostały poddane aktowi obrze­
zania. Dla objaśnienia dodać należy, że kiedy 
radny Alter żądał zapisania syna swego do 
ksiąg urodzenia dzieci żydowskich, rabini war­
szaw scy odmówili temu, m otywując swój 
krok tem, że młody Alter nie został obrzeza­
ny. W obec tego zwrócił się do ministra spraw 
w ewnętrznych, który nakazał rabinatowi prze­
prowadzenie wpisu. Mimo tego nakazu, rabini 
nie usłuchali żądania i w nieśli sprzeciw do 
trybunału administracyjnego.

Filtr torfowy.
Pisma warszawskie donoszą:
Inżynier chem ik Aleksander Turowicz, w y­

nalazł filtr torfowy, służący do zm iękczania 
w ody, czyli uwolniania jej od soli w apien­
nych, które powodują bardzo trudny do usu­
n ięcia  osad na ściankach kotłów.

Próby z torfem dokonane w  laboratorjum 
Instytutu Geologicznego, w ykazały, że torf za­
biera z w ody 97.B proc. kwaśnego węglami w a­
pnia, który właśnie w ytwarza kamień kotło­
wy.

W ynalazkiem  tym zainteresowało s 'ę żyw o 
ministerstwo- komunikacjo i poleciło przepro­
wadzenie odpowiednicń prób. f iltr  został dnia 
1S mb. ustawiony przy parowozowni na sta­
cji W arszaw a— Praga.

W ynalezienie podm nego filtru ma znaczenie 
ogromnie doniosłe, gdyż jak dotąd niema od­
powiednich środków do oczyszczania w ody z 
sa'i wapiennych.

Ucieczka skazanego na śmierć.
W  dniu 18 b. m. w godzinach rannych zbiegi z 

więzienia sądu okr. w Jaśle, J. Małżyński, skaza­
ny na karę śmierci przez powieszenie za zamor­
dowanie gr.-kat. księdza kolo Gorlic. Małżyński 
wydostał się z celi więziennej na strych, stamtąd 
zaś po sznurze spuścił się na ziemię i spokojnie 
odalil się w kierunku Sobniowa. Nikt z świadków 
tej sceny nie zatrzymał skazańca, gdyż nie przy­
puszczano, aby to mógł być więzień, gdvż nie byl 
ubrany w przepisany strój are^ztaricki. Zawiado­
m iono natychmiast, okoliczne posterunki. lecz do­
tychczas nie udało się go ująó. Wspólnik Malżyń- 
skiego, również skazany na karę śmierci, zmarł w 
więziemiu w ubięglym mies.ącu.

Murzyni amerykańscy w hołdzie 
Kościuszce.

Pan Stanisław Adamkiewicz, alderman
(radny) m. Chicago, z łożył we środę przed po­
łudniem na sarkofagu Tadeusza Kościuszki w 
podziemiach Katedry wawelskiej w ieniec przed 
stawicieli czarnej rasy z Chicago. W ieniec ten 
ufundowany staraniem murzyńskich radnych 
w Chicago, pp. Lnisa Andersona (z drugiego o- 
kręgu) i Roberta R. Jacksona (trzeciego okrę­
gu), nosi na szarfach następujący napis:

„Prom  The Represantatives of The Colored 
Feople Of The City Of Cicago U. S. A.

To Our Hero
Thadeus Kościuszko

Founder Of Demokracy —  July 20 1927.
(Od przedstawicieli czarnej rasy miasta Chi­

cago U. S. A. —  Naszemu bohaterowi Tadeu­
szowi Kościuszce, założycielow i demokracji, 
20 lipca 1927 r.).

Jak się dowiadujem y, p. radca Adam kiewicz 
został również w ydelegow any przez Radę mia­
sta Chicago z burmistrzem p W iliam em  Hale 
Thompsonem na czele do W arszaw y, celem 
proszenia Prezydenta Rzeczypospolitej o udział 
Polski w e w szechśw iatowej wystawie, która 
odbędzie się w Chicago w roku 1933, z okazji 
setnej rocz.nicy założenia tego miasta.

Ponadto w ręczy p. Adam kiew icz w arszaw ­
skiej Radzie miejskiej album od radcy m. Chi­
cago, zawierający statystykę rozwoju tego mia­
sta w ciągu stulecia.

-----------oĘn— --------
ROZMIARY ZNISZCZENIA KOŚCIOŁA N. P 

M ARJI W  K R A K O W IE . Specjalna komisja, złożona 
z przedstawicieli komitetu odnowienia kościoła 
Marjackiego, wydziału technicznego1 magistratu i 
Okręgowej Dyrekcji robót publicznych, badała 
wczoraj stan zawilgocenia fundamentów kościoła 
Marjackiegow Krakowie, oraz rozmiary zniszczenia 
niższej wieży. Parumetrowy wykop od strony pół­
nocnej dozwala stwierdzić, że istotnie kamień, z 
którego fundamenty są wzniesione, został przez 
■wilgoć przeżarty i rozsypuje się —  w zewnętrz­
nych warstwach — niemal pod naciśnięciem dłoni. 
Dalsze wykopy z innych stron kościoła umożliwią 
zbadania rozmiarów zawilgocenia pozostałych par- 
tyj fudamentów.

W ieża niższa kościoła, na którą następnie się 
udano, będzie musiała ulec gruntownej restauracji. 
Już w toku są obecnie prace nad hełmem wież-"- i 
zmianą jego pokrycia nowym ołowiem. Trzeba 
będzie jednak wymienić również niektóre prze­
gnite części belkowania, oraz zlassowane obramie­
nia kamienne okien. Obramienia te wykułe z pia­
skowca rozsypują się, zniszczone działaniem aicio-

Nowy pomnik Beethovena w Paryżu.

Ilustracja nasze przedstawia now? pomnik Beet hovena, wystawiony w lasku Yincennes w Paryżu, 
którego odsłonięcia dokona 23 b. nr. min. Ilerriot.

Z W arszawy donoszą: We środę po połu­
dniu molo w  Gdym było w idownią wstrząsa­
jącej sceny

W pobliżu mola przejeżdżało kilka łodzi, 
w iozących w ycieczkow iczów , a w odległości 
kilkudziesięciu metrów odpływał pod Hagą 
gdańską niemiecki statek pasażerski „Sach ­
sen

W skutek wielkiej lali, powstałej przez ruch 
statku, jedna z żaglówek, „E w a“ , przewróciła 
się. W  łodzi znajdowr/lo się 10 kobiet, nauczy­
cielek z Hrubieszowskiego i sternik. W szyscy 
wpadli do morza.

Kilka łodzi nsilowrJo podpłynąć do miejsca 
katastrofy.

Pasażerowie statku „S achsen" zaalarmowa­
li kapitana swego okrętu, żądając, aby kazał 
spuścić na morze łodzie ratunkowe. Niemiec, 
kapitan Sent, odmówił jednak temn.

W ów czas paaażerowie statku sami rzucili 
się do w ody, wygrażając się Niemcowi.

Sept, podniecony alkoholem, miał krzyczeć: 
„T o są Polacy, mogą ginąć!"

Rów nocześnie z wielu punktów rozległy się 
syrnały alarmowe. Motorówki marynarki pol­
skiej posrpieszyly na ratunek. Uradowano 
wszystkie kobiety.

Gdy przywieziono je na brzeg i oddano 
pod opiekę lekarzy, oficerowie polskiej mary­
narki wojennej, w idząc wropą postawę pasa­
żerów statku „S achsen" i innych świadków 
w obec politykującego nai morzu brutalnego 
Niemca, polecili aresztować go, aż do ukoń­
czenia śledztwa.

Należy podkreślić, że statek „Sachsen" jest 
statkiem niemieckim, który został przez To­
warzystwo „Żegluga Polska" wydzierża­
w iony. .„y——„-o

sfery i nie odnawiane należycie od dziesiątek lat
Dookoła hełmu poprowadzono w związku z re­

stauracją kilka chodników z desek w paru kon­
dygnacjach Dzięki temu można było stan dachu 
wieży zbadać najdokładniej. Okazuje się m. i. pu- 
trzeba uzupełnienia podkładu z desek pod blachę 
ołowianą, poprzeczne.ui wkładkami, gdyż ołów cię­
żarem swym wgniata deski do środka, zniekształ­
cając konstrukcję hełmu.

Blacha ołowiana na pokrycie sprowadzona już 
została z hut Śląska polskiego w wielkich 5-cetna- 
rowych balach. O ile znajdą się fundusze niezbę­
dne — co już jest rzeczą ofiarności spoleczen- 
stwa — prace restauracyjne pod kierownictwem 
arch. Mączyńskiego będą mogły posunąć się w 
szybkiem tempie naprzód.

WETERANI ARMII POLSKIEJ Z AMFRYKI 
OPUŚCILI KRAKĆW. Dzisiaj o godzinie 8.20 ra­
no weterani armji polskiej z Ameryki opuścili 
Kraków, odjeżdżając specjalnym pociągiem do Za­
kopanego.

Na dworcu żegnali weteranów przedstawiciele 
władz, członkowie komitetu przyjęcia, reprezen­
tanci krakowskiej Chorągwi Hallerczyków, „Soko­
ła", „Strzelca", weteranów armji potekiej im. J. 
Hallera i in pokrewnych organizacyi wojskowych. 
Pociąg ruszył wśród dźwięków marsza, odegrane­
go przez orkiestrę 20 pp. i wśród okrzyków na 
cześć odjeżdżających rodaków z za Oceanu, któ­
rzy tak mile wspomnienia pozostawili po sobie 
w Krakowie.

POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI A AKA­
DEMIA LITERATURY. Z sekretariatu Polskiej 
Akademji Umiejętności otrzymujemy następujące 
wyjaśnienie:

W  Nr 162 „Nowej Reform y" pojawiła się 
w związku z utworzeniem Akademii literatury, 
wiadomość, podana za „Polską Zbrojną", że. „ze 
strony Polskiej Akademji Umiejętności w Krako­
wie prowadzone są energiczne starania o nadanie 
Akademji Literatury charakteru sekcji Polskiej 
Akademji Umiejętności". Proszę uprzejmie W ielce 
Szanownego Pana Redaktora o zamieszczenie 
sprostowania, iż wiadomość ta jest zupełnie błędna
i że żadnych wogóle tego rodzaju starań ze stro­
ny Akademji nie było. Stanisław Kutrzeba.

OSTRZEŻENIE PRZED OSZUKAŃCZYM ZBIE- 
RACZEM NA SAMOLOT SANITARNY I L. O. P. P. 
Z krakowskiego wojewódziego zarządu oddziału L i­
gi Obrony Powietrznej Państwa na województwo 
krakowskie otrzymujemy następującą wiadomość. 
Wojewódzki komitet krakowski dowiedział się 
przypadkowo, że jeszcze w dniu 16 b. m. jakiś oso­
bnik u jednego z pieczątkarzy zamówił specjalnie 
i odebrał pieczątkę okrągłą z napisem „Komitet L i­
gi Obrony Powietrznej Państwa L. O. P. P. W oje­
wództwo Krakowskie" — niewątpliwie w celu oszu­
kańczego zbierania na własny dochód pieniędzy 
od publiczności, które będzie wyłudzał jako datki 
na cele L. O. P. P., n. p. na samolot sanitarny i t. p.

O sprawie tej zawiadomiony został urząd śledczy 
policji, niezależnie zaś od tego ostrzegamy publi­
czność, aby była ostrożna przy dawaniu datków na 
powyższe cele i ażeby uważała na pieczątkę, która 
to pieczątka autentyczna brzmi następująco: „Liga 
Obrony Powietrznej Państwa L. O. P. P. (to wszytko 

‘ .W-otoczeniu) W ojewództwo Krakowskie (w środku

pieczątki). Tylko osoby zaopatrzone w arkusze z po­
wyższa pieczątka maią prawo do zbierania składek.

BUDOWA RZEŹNI DROBIU. Na wczorajszem 
posiedzeniu krakowskiej Rady wyznaniowej, pod 
przewodnictwem prezydenta gminy, Dra Rafała 
Landaua odbytem, uchwaliła Rada, na zasadzie 
referatu inż. iYeinbergera, przebudować rzeźnię 
drobiu przy pl. Nowym wedle nowoczesnych w y­
mogów higienicznych. Na sknlek rozpisanej roz­
prawy ofertowej, powierzyła Radu wykonanie tej 
budowy najtańszej ofeieie Firmie budowlanej inż. 
Liebling i Obarleder w Krakowie Na wykona­
nie tych robót, które w przyszłym tygodniu roz­
poczęte zostaną, Rada wyznaniowa uchwaliła za­
ciągnąć pożyczkę.

UTONĄŁ W  CZASIE KĄPIELI. Wczoraj po po­
łudniu utonąt w Wiśle pod Krakowem w czasie 
kąpieli mężczyzna nieznanego nazwiska. Mimo 
poszukiwań, zwłok dotychczas nie odnależiono.

GDY SPAŁ NA PLANTACH, Herykowi Schein- 
dlingerowi skradziono podczas, gdy spal na plan­
tach w Krakowie, srebrny zegarek z łańcuszkiem 
platynowo-zlotym, wartośoi 350 zl.

SAMOBÓJSTWO. Józef Rajczak, liczący 66 lat, 
kupiec krakowski, właściciel sklepu 2 kapelusza­
mi, popełnił samobóstwo przez powieszenie się 
w mieszkaniu swojem przy ul. Tureckiej 4 } Po­
wodem samobójstwa —  niesnaski rodzinne. Zw ło­
ki denata przewieziono do Zakładu m edycyny są­
dowej.

ZAPISKI POLICYJNE. Hanie Koral skradziono 
z jej mieszkania przy ul. Józefa 2, płaszcz dam­
ski, wartości 100 zł. —  Aresztowano Wałerję 
Gieśłak z Prądnika Czerwonego za kradzież bie­
lizny z mieszkan.a Heleny Godtowskiej przy ul. 
Kanoniczej 6.

TEATR „N O W O ŚCI" PRZY UL. RAJSKIEJ 12.
Najlepsze siły polskie i zagraniczne zostały już 
pozyskane na występy w wieczorach varietowo- 
kabaretowych w teatrze „N owości" przy ul. Raj­
skiej 12. ,

l Kraju i ze świata.
DR. ŚWITALSKI, dyrektor departamentu poli­

tycznego w  M. S. W., rozpoczął urlop w ypoczyn­
kowy. Kierownictwo departamentu objął naczel­
nik wydziału politycznego, p Pacimkowstki.

REWIZJA INSTYTUCYJ FIN ANS. Z W arsza­
wy donoszą: Przed kilku dniami wyjechała
z Warszawy komisja ministerstwa skarbu, mają­
ca na celu przeprowadzenie rewizji instytucyj 
finansowych w W ilnie i Malopolsce wschodniej.

SAMOBÓJSTWO ZNANEGO A W 0K ATA  W AR - 
SZAWSKIEGO.' W czoraj wieczorem odebrał sobie 
życie znany w warszawskich kolach adwokac­
kich adwokat Gustaw Riidiger. Zmarły liczył lat 
65. Powodem samobójstwa była długoletnia, upor­
czywa choroba płucna, z której Riidiger nie mógł 
się wyleczyć.

MIN. DOBRUCKI W  UZDROWISKACH SZKOL­
NYCH. Dnia 23 b. m minister oświaty Dobruciki 
udaje się w podłóż na Suwalszczyznę i Grodzień- 
szczyznę, w celu dokonania wizytacji rozm ieszczo­
nych w tych Okolicach obozów łetinich młodzieży 
szkolnej, a w szczególności hufców szkolnych 
pzysposobieijia w.oaakow^gę,. ja i  jrówyueż lwfcóiw.

Kto me chce wierzyć,
n ie c h  s ię  p r z e k o n a ,

Że są najlepsze
gu m y „ B E R S O N A '*

M i e l u d z l t i i  p o s t ę p e k
niemieckiego kapitana okrętowego.

Tonąctim w Gftsjni 10 Kobietom nie chciał przyjść z ra iun h iem .-
„To M a e ’/, mogą ginąć". — Aresztowanie brutalnego Niemca.

harcerskich. W wizytacji tej poprzedzi p. ministra 
naczelnik wydziału hygjeny szkolnej, min. oświa­
ty, pik. Kiliński, który uda się do tych samych 
okręgów dnia 21 b. m.

W YLE W  PILICY. Z Łodzi donoszą: W Toma­
szowie wskutek deszczu Pilica wylała. W szeregu 
wsi powstały pożary wskutek uderzeń piorunów. 
Wezbrana woda w niektórych miejscowościach 
porwała sprzęty domowe i mienie mieszkańców. 
Największe spustoszenia spodowaly burze w la­
sach spalskich obok siedziby Prezydenta R zeczy­
pospolitej. Najstarsze drzewa zostały wyrwane 
z korzeniami i obalone. ___

BUDOWA DRUGIEGO DOMU ZDROJOWEGO 
W  KRYNICY. Ministerstwo robót publicznych za­
twierdziło plan budowy drugiego Domu zdrojo­
wego w Krynicy, który stanie na deptaku w po­
bliżu dawniejszego demu zdrojowego. Dom tern je­
szcze w roku bieżącym sianie pod dachem, do je­
sieni zaś przyszłego roku ma być całkowicie w y ­
kończony, tak, aby mógł być otwarty na sezon 
zimowy. Urządzony będzie luksusowo, na wzór 
najnowszych i najokazalszych tego typu zakła­
dów zachodnio-europejskich. Obecnie dokonywa, 
ne jest w, Krynicy planowanie terenu, oraz zw óz­
ka miaterjałów budowlanych.

ZNIESIENIE PRZYMUSU PASZPORTOWEGO  
MIĘDZY ANGLJĄ A AUSTRJA- Z dniem t sierpnia 
zostanie zniesiony przymus paszportowy między 
Anglja a Austrją.

UPAŁY NA LITWIE. Z Kowna donoszą: Na L i­
twie panują wielkie upały. Temperatura przecięt­
na dochodzi do 40 st. C. Zanotowano wiele w y ­
padków śmierci.

POŻAR NAJWIĘKSZEJ W  ŚWIECIE PIEKAR- 
NI. Z Nowego Jcnku donoszą: Spłonęła największa 
piekarnia na świecie. Szkody sięgają milioma do­
larów.

OSZUŚCI, CZY PROWOKATORZY. Z Paryża 
donoszą: Aresztowano 2 osoby, które sporządzały 
Fałszywe dokumenty, kompromitujące rząd sowiee. 
ki i sprzedawały je tutejszym przedstawicielom 
państw obcych.

Zsoafli sq d o w e |.
PROCES GEN ŻYMIERSKIEGO.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchiwany 
byl jako świadek szef wydziału wojsk samo­
chodow ych. Oświadcza on, że firma „T ank" 
dostarczała wojsku bardzo dobrych i łanich 
chłodnic. Ceny tych chłodnic by ły  o 30 proc. 
niższe od zagranicznych. Firmie tej robiono 
trudności. Sprawa oparła się o gen. Żym ier­
skiego i w ów czas bez żadnego istotnego po­
wodu rozpisano dwa przetargi i dostawę ch ło ­
dnic otrzymała firma Zieliński. Oferta Zieliń­
skiego była poprostu złośliwa i podstępna, 
oraz —  jak się okazało —  znacznie wyższa 
od oferty „Tanka". Na zapytanie prokuratora 
oświadcza świadek, że żadnych nadużyć przy 
dostawach firmy „T ank" nie było.

Inż. Som mer zeznaje, że pzedstawiciele 
„Protekty" utrudniali pracę komisji, mającej 
na celu ustalić cenę masek przeciwgazow ych.

Świadek D ybczyński omawia historję po­
życzenia Żym ierskiem u dziesięciu tysięcy zł., 
przyczem  przedstawia się jako zam ożny, co 
kwestjonuje prokurator i stwierdzając różnicę 
zeznań obecnych świadka z zeznaniami 
w  śledztwie, zapowiada ściganie świadka za 
fałszywe zeznania.

Poruszenie wśród publiczności w yw oła ło 
oświadczenie sędziego śledczego, płk. Z ieliń ­
skiego, że gen. Żym ierski miał komunikować 
się z w ięzienia z osobami na mieście, na co 
on posiada dowody. Dowodów tych jednak nie 
może w ym ienić na jawnej rozprawie, gdyż są 
one przeciwne obyczajności publicznej. Pułk. 
Zieliński dodaje, że gen. Żymierskiemu skła­
dała w więzieniu kilkakrotnie w izyty pewna 
kobieta.

Gen. Żym ierski występuje przeciw  oświad­
czeniu sędziego Zielińskiego, jako niedopu­
szczalnemu, gdyż w izyty  w  więzieniu odby­
wały s ię w o b e ę  osób trzecich. Dalej zeznaje, 
że brat jego wspomninał mu kilkakrotnie 
o nagonce na niego przez osoby trzecie i  o 
presji wywieranej przez -pewnego wyższego 
oficera na świadków, aby zeznawali przeciw  
niemu. Gen. Żym ierski nazwiska tego w yż­
szego oficera nie chce obecnie w ym ieniać, za­
znacza jednak, że o tem będzie bezwględnie 
mowa w procesie.

Na tem rozprawę odroczono do*dziś,  ̂ , ą
-  *  -  / X.
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CFFRA K ATO LICK A W  TEATRZE MIEJ­
SKIM IM J .SŁOWACKIEGO M iś  ti. we
czwartek, 21 lipca odznaczająca się nieprze- 
branem Logactwem melodyj opera w 3 aktach 
G. Pucciniego „Tosea". rartję „Toski" śpie­
w a znana primadonna p. L. Zamorska, Cava- 
dossiogo znakomity mistrz Ignacy Dygas Ba­
rona Scarpia świetny baryton L Reyęhan. W  
m zcstałych  partjach wystąpią pp. A. Mananok, 
A. Juopduszeweki, J- Romanoweisi , inrn. Dy- 
ryr.ije kapelmistrz St. Barański.

W AR SZAW SK A „W ESO ŁA PIATKA“  W  
„BAG ATELI". Dziś w czwartek 21 ljpsa pierw­
szy występ znanyrn warezsewteki-ch artystów 
ze wripaniałym , urozm aiconym  programem. 
Słynna rosyjska prknaballerina Helena Bekef- 
fi, znana ze swoich występów w warszawskiej 
Operze, w ykona szereg tańców, które z pewno­
ścią będą hudizić zachwyt u publiczności kra­
kowskiej. Karol Hanusz, piosenkarz 'teatrów 
„Q ui pro quo“ , „Perskie oko" i „N ietoperz" 
przyw ozi ze sobą. swój najnow szy szlagiero­
w y repertuar. Program urozm aicą świetny ko­
mik teatru „Qui pro quo“  Gustaw Cybulski i 
znakomita recytatorka Zofja larbow aka. Przy 
fortepianie prof. Aleksander Piotrowski. Bile­
ty sprzedaje codziennie kasa. teatru „B aga­
tela" od godz. 9-lej rano.

  o------
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Co dzisiaj grają w kinach?
Np..jsci „Jej osłatnia igraszka".
Pr<i»ie£.: „Przygoda .
Sztuka: „Klub białych masek".
Uciecha: „Cyganerja".
Wanda „Miłostki carskiego huzara" z Wandą 

Malinowską i J. Moskwinem
Warszawa: „W  królestwie Rulety" (Monte

Carlo), wytworna tragikomedia z życia utracju- 
szów ; w glówpej roli Lew-Cody.

T ransm isja  koncertu  z \Vt .\.7.nwy;“ ćortz. 2^— 22.zO: 
(Sawęila harcersk a, Bmlz. 22.211—24: T ra n sm is ja  m u­
zyk i tamiuzitej /. . .'a r lto iin  

flerltn  '(483.9 Gotlz 17: K on cert tiyję’, kamn*
rn ln cj; '(rodz 20.20: K on cert nrkiostrśr: godz. 22..1 (1: 
Muz., ku żeglarzy .

fciuirl u i ,  ,428.ti) ,G odz. 20: iM u -y k a  iiiechruiiezna 
(tran sm is ja  ż w y sia w y  m u zyczn e j)), nastęim ttf m ip  
ZvHa lolyka ‘ ' * 1 *'■ »•

W lód eń  (517.2) Godz.,- 16.16: K on cert; godz . 20.05:
Kom*.orl, pop u larn y . ’

Ptajra  (348.9) Godz.* 17; K o n ce r t ; godz. 20,10: R e cy ­
tacje  1 grodz; 21: K on cert. ■* v * ;  /

Z Rocfli®.
Program siacy) radiofouLicznych:

na czwartek 21 lipca 1927 r.
Kraków (422) G odz. 17.30-17.55: O dczyt p  t. „ E p o ­

p e ja  śred n iow ieczn a , Cz. 111.“ , w y g ł. p. L . Seinko- 
w icz , p ro f. t im u .;  godz. 18— 19: T ra n sm is ja  z W a r­
sza w y ; god z . 10—19.25: „S k r zy n k a  p ocztow a ’* — iriż. 
B ro n ie w sk i; co d z , 19.30—19.55: O dczyt p. t. „P ań stw a  
putraktatow e. C zęść I .  E stonja'* — w y g i. dr. R egu ła , 
sekr. U niw . J a p .; god z . 20—20.30: K om u n ik a ty ; tfodz. 
29.30: T ra n sm is ja  z W arszaw y.

W arszaw a ( l i i i )  G odz. 11>: iSygnal czasu, k om uni­
kat lotn iczo  m eteoro log iczn y , k om unikaty „P . A . T ."  
g o d z . 15: K om un ik at gosp od a rczy  i m e teoro log icz ­
n y ;  godz. 17—17.25: O dczyt p. t. „ W  roczn icę  s tra ce ­
n ia  O k rze i" , w y g i. p. Jan CyunrskU  godz. 17.*25— 
17.50: O dczyt p. t. „W r a ż e n ia  z W io ch " , w y g i. red. 
Zdz. K leszczy ń sk i; godz . 17.50— 18: N adprogram  J k o ­
m u n ik a ty ; godz. 18: T ransm isja  m uzyki tau ecznej 2 
k aw iarn i „G a s tro n o m ia " ; god z . 19—19.15: K om u n ik a ­
ty  „ P .  A . T ." ;  godz. 19.15—19.35: R ozm a itości; godz. 
19.35—20: O dczyt p. t, „R a d jo o d h lo rn ik i dośw iadcza ! 
ne '\  w y g i. dr. M arjnn H en ze l; godz. 20—20.15: K o ­
m unikat ro ln icz y ; godz . 20.30: T ran sm isja  koncertu 
z D o lin y  S zw a jca rsk ie j. K on cert p op u larn y  o r g a n i­
zow a n y  przez A . S ie lsk iego  w espół z W yd z. Oświo 
ty  1 K u ltu ry  M agistratu  m. st. W arsza w y 1 B o i­
sk iem  R a d jo . W y k o n a w cy : O rkiestra  pod d yr . A . 
S ie lsk iego , J . S zm urło  (śp iew ), M . S aleck i (śpiew ) 
i M . R ohakow a (a k om p .); godz. 22: K om un ik at lotn i- 
czo -m e te o ro lo g iczn y , sygn a ł czasu , k om unikaty po­
l i c j i ,  k om unikaty „ p .  A . T .“ .

P oznań (270) Godz. 14: K om u n ik aty  g ie łd o w e ; go 
dżina 17.30—19: T ra n sm is ja  koncertu  z „W ie lk o p o -
la n k i" ; godz. 10—19.15: N adprogram  w ygłos i P. R y li; 
g od z . 19.15—19.40: P rzegląd  rzeczy  ciek a w y ch  z c a ­
łe g o  św iata  — w y g łos i p. M. M elina: godz. 19.40—20: 
K om u n ik aty  gosp od a rcze ; god z . 20—20.25: P ogadanka

E, t. „P ie s  m yśliw sk i i je g o  o d m ia n y 1' w y p łoe i p. 
u d om ir S m y czyu sk i; godz. 20.30—2->: K on cert wie- 

ezorn y . W y k o n a w cy : O rkiestra  w ojsk . 58 p. p. pod 
dyr. kpt. C h m ielew icza , ZoF.ia L eszczyńsk a  (sopran ), 
Z ygm u n t K alinow sk i (b a ry ton ), W in cen ty  K u lczy ń ­
sk i (ten or); godz. 22.20—24: T ra n sm is ja  m uzyki ta ­
neczn ej z „P a la is  T toya l".

B erlin  (483.9 i 360) Godz. 17.30: S on a ty ; godz. 20.30: 
M u zyka  daw nego B erlin a ; godz. 22.30: M uzyka ta ­
neczna.

W iedeń  (517.2) Godz. 16.15: K o n ce rt ; godz . 21.05:
J lnzvk a  d a w n ego  W iedn ia .

B rno (441.2) Godz. 19: M uzyka ro sy jsk a ; godz . 21: 
K on cert . — — — — —

P raga  (348.9) Godz. 17; K on cert ; godz. 20.10: W ie 
•zór rozm aitości.

na piątek 22 Hpca 1927 r.
K rak ów  (422) Godz. 17.30—18: P rogram  dla d z iec i; 

godz . 18—19: T ra n sm is ja  z  W arszaw y? god z . 19—19.25: 
O dczyt pod ty t. „P rz e g lą d  g e o g ra ficz n o  gosp od a r­
czy'*, w y g ł. dr. W . O n n ick i, fs y s t . U, J .; godz .
19.30—19.55: O dczyt pod ty t. „Z b ó jn ic tw o  w T atrach , 
Cz. I . ‘\ w y g ł. P- E. W yroh ek , p ro f. sem .; godz . 
20—20.30: K om u n ik at sportow y  i inne; god z . 20.30: 
T ra n sm is ja  z W arszaw y .

W arszaw a  (1111) Godz. lp ; S ygn a ł czasu, k om uni­
kat lo tn iczo  m eteoro log iczn y , kom unikaty  „P . A . T .“ ; 
god z , 15: K om un ik at gosp o d a rczy  i m ete o ro lo g iczn y ; 
god z . 16.45—17: K om un ik at h a rcersk i; godz. 17—17.50: 
A u d y c ja  dla dzieci „O k rę żn e "  (aud. zb iorow a ); godz. 
17 60—18: N adprogram  i k om u n ik a ty ; godz. 18: K o n ­
cert p op o łu d n iow y . W y k o n a w cy : S tan isław  N aw roc­
ki (fo rt.), B ened yk t G óreck i ( fa g o t ) ; godz. 19—19.15: 
K om u n ik aty  ,,P . A . T .“ ; godz. 19,15—19.35: R ozm ai­
to ś c i; godz. 19.35—20: O dczyt p. t. „S p o r t  w śród ko­
b iet p olsk ich  i na szerokim  ś w ie c łe "  z działu „S p ort  
i w y ch ow an ie  fiz y cz n e "  w y g ł. red. K . M uszałów na; 
godz. 20—20.15: K om un ik at r o ln ic z y ; godz. 20.30: K o n ­
ce r t  w ieezorn y . W y k o n a w cy : O rkiestra  P. lt., Ro 
m an T o tcn b e rg  (skrz.) i Pr> f. L udw ik  U rstein 
(a k om p .): godz. 22: K om un ik at lotn iczo-m eteorolo-
g iczn y , sygn ał czasu, k om unikaty p o lic ji , kom unik a ­
ty  „ P .  A . T .‘\ nadprogram .

P oznań  (270) Godz. 14: K om u n ik aty  g ie łd ow e : godz.
17.30—19: K on cert ork iestry  w o jsk ow ej 57 p. p. pod 
d yr . por. V o re la ; godz . 19—19.15: N adprogram , w yg ł. 
p . C. K a d en ; godz. 19.15—19.40: P ogadank a  o m ię ­
dzyn arod ow ej sy tu a cji g osp od a rcze j — w y g ło s i dr. 
M . C hcłm ikow B ki; godz. 19.40—20: K om u n ik aty  gosp o  
d a rcze : godz.- 20—20.25: Pogadanka z dziedziny  rad jo- 
toohntki- w y g ł / B* L ip ińsk i#  god z . 20430—22;

Kir tura i s Ą k a .
„FRANKFURTER ZEITJN G " 0  AONCERC1E 

POLSKIM. W niedzielę o d b p  się w  ramach 
wystawy m uzycznej we Frankfurcie nad Mo- 
nem poranek polskiej m uzyki i śpiewu, w  któ­
rym .wzięli udział p. Stanisława Korwin-Szy 
matnowska i Zbigniew Drzewiecki. J^Frankf ut- 
ter- Ztg.“  zamiószcEa sprawozdanie z tego po­
ranku w 'k tó re m  pisze m. inv -„M oniuszko i 
Szym anowski oraz Ludomir Różycki ś)taiwrwili 
główne punkty tego programu, naturalnie nie 
brakło również najw yższego twórcy polskiej 
muzyki,''t. j. .Chopina. Moniuszko i Chopin są 
to dwa bieguny muzyki polskiej, jako lirycy. 
Pomiędzy nimi stoi Ludomir Różycki, niócv) 
zbyt salonowy w swej kolorystyce. Da.icpnpk 
odzywa się z wielkiem uznaniem o grze p. 
Drzewieckiego i wyraża ubolewanie, że nie­
zwykle interesujący poranek polski zgroma­
dził stosunkowo niewielką ilo^ć. publiczności.. 
Ci jednak, którzy mieli sposobność w ysłucha­
nia tej polskiej muzyki, mu-sieli obdarzyć w y­
konawców serdecznemi 1 oklaskami 

W ERNER KFAUSR W  „PRZEEPIEKLU" 
W EDŁ. ZiiPOjj&KIEj. Najmiększa w ytwórnia 
film owa Niemiec „U fa" zaangażowała słyn ­
nego aktora W ernera Kraussa do filmu „Przed- 
piegle" osnutego na tle powieści Gabrieli Z a­
polskiej.

życia, I) zobowiążą się do odbycia 3 lat służ­
by wojskowej za każdy rok szkoły.

Kandydaci składają podania drugą służ­
bow ą dc komendy szkoły w terminie do dnia 
1 lutego, załączając mefrykę urodzenia, w y­
ciąg z k?ię'«i ewidencyjnej, w ykaz kw alifika­
cyjny, świadectwa szkolne, świadectwo Jekar- 
skei, w yciąg z księgi kar lt.p Nadto kandy­
daci muszą składać konkursowy egzamin piś­
mienny i ustny w zakresie 3 klas szkoły śre­
dniej oraz egzamin wojskowy w zakresie do­
w ódcy drużyny. Czas nauki trwa 2 lata. — 
Z końcem pierwszego kursu odbywa się egza­
min, którego wynik decyduje, czy kandydait 
może przejść na rok następny. To ukońezeniu 
drugiego kursu odbyw a się egzamin .osta­
teczny, i w razie pom yślnym  kandydat otrzy­
muje nom inację na podporucznika. Podoficer, 
kióry n ie zda egaminu, pozostaje na rak na-

stępny na kursie lub bywra usuwany ze szkoły.
Praca w szkole jest duża i trudna, a nie­

jednokrotnie przekracza siły kandydata, w  
krótkim bowiem stosunkowo czasie •rzeba 
przerobić wielki materjal, zarówno z iziedzi- 
ny wiedzy ogólnej jak i wojskowej. Tn też, 
jak donosi „Polska Zbrojna", ariy um ożliwić 
i ułatwić pogłębienie w ym aganych wiadom o­
ści, a równocześnie nie przeciążać pracą w y ­
chow anków , poczyniono starania, ny czas nau­
ki w szkole przedłużyć dc lat trzech Zwięk­
szony z powodu tego wydatek państwa opłaci 
się sowicie w postaci lepszego w ykszfalcenia 
w ychow anków  szkoły. *

DoSfadne warunKi przyjęcia do oficerskiej, 
szkoły dla podoficerów w  Bydgoszczy ora*. 
zakrPs egzaminu konkursowego podaje Dzien­
nik Rozkazów ministerstwa spraw w ojsko­
w ych  nr. 2 z dnia 26 styczn a 1926

S l a l o i  l a w z g

r u n t e j d  t a o R o  n s r s i i m
W tych dniach ukoiiczone zostały pirtrak- 

tarję m iędzy Tolską a Austrją, dotyczące’ prze­
niesienia fundacji bar. llirscha z W iednia do 
W arszawy, co w traktacie pokojow-ym w St. 
Germain postanowione zostało. Znaczna część  
majątku fundacyjnego już przeniesioną zo­
stała do Mi arszawy, gdzie odtąd siedziba fun­
dacji znajdować się będzei, a  część  została 
przeniesioną do Rumunji z tytułu przyłącze­
nia Bukowiny do' Rumunji, gdzie również szko 
ły  fundacji bar. Hirscha się znajdowały. Fun­
dacja bar. ilirseha, bezsprzecznie jedna z naj­
w iększych fundacyj ośw iatow ych, na który to 
cel złożył w r. 1891 bar M aurycy llirsch  12 
m iljonów franków, miała naucelu tworzenie . 
utrzymanie szkół ludowych w Malopolso* : 
Bukowinie-dla- hidności żyJtrwskicj, me z 1 k tó­
rych to szkól w m yśl woli fundatora, i chrze­
ścijańskie dzieci korzystać mogły. Akt funda­
cy jn y  prezw idyw ał równocześnie budowę 
szkót rękodzieln iczych i rolniczych. Budynki 
szkolne tej fundacji zostały podczas w ojny 
częścią  zburzone, częśc ią  zniszczone, tak, że 
obecnie żadna z kilkudziestęcu Lydi szkół me 
funkcjonuje. Podczas w ojny został kapitał 
fundacyjny w  znacznej mierze przez zdewa- 
luowanie papierów w artościow ych  zniszczony, 
a nadto musiano część papierów sprzedać tak, 
że rfiajątek fundacyjny bandzo znacznie u 
szczuplony został. W obec tego istnieje zamiar 
ograniczenia ilości szkół i utworzenia k !l- 
ku szkół dla w ykształcenia m lodziozy żydow ­
skiej w rzemiośle.

Sprawa ta będzie przedmiotem obrad pierw ­
szego posiedzenia bW ałorjum  przez rząd pol­
ski zamianowanego, które się odbęd !ie w  
W arszawie we w rześniu br. Do kurabrjum  
pow ołał rząd z Małopolski -wiceprez. m. Kra­
kowa inż. Józefa Sarego, prezyd. krakowskiej 
gminy izrael. dra Rafała Landaua posłów dra 
Leona Reicha i dra Rosm arina, tudzież Jw. dra 
Emil Pam asa ze Lw owa. Od początku istnie­
nia fundacji należą do kuratorjum b. miniMer 
Ćwikliński i prez. Trybunału Adm inistracyj­
nego w  W arszawę dr Sawicki którzy pono- 
wnie kuratorami tej fundacji zamianov.rani zo ­
stali.

Szkota oficerska 
dla podoficerów.

Jak wiadom o, dla ogółu szeregowych, nie 
posiadających t zw. cenzusu inteligencji, uzy­
skanie stopnia oficerskiego jest niem ożliwe. 
W ypadki takie zdarzały się pudczas w ojnv, 
m ianowicie podoficer za wyjątkow ą dziel­
ność mógł zostać oficerem, ale by ły  to w g- 
padki nieliczne i wyjątkowe. Tn też obecnie 
w szeregach armji zdarzyło się, ze ludzie 
pracowici, zdolni i ambitni, którzy z powodu 
warunków życiow ych  czy  skutkiem wypad­
ków w ojennych nie uzyskali cenzusu inteli­
gencji, nie mogli osięgnąć stopnia oficerskie­
go. Tę przeszkodę usuwa obecnie szjtoła oficer­
ska di a pudofioerów w  Bydgoszczy. Celem tej 
szkoły jest kształcenie szeregowych, w yróż­
niających się inteligencją w iadom ośc:ami za- 
wmdowemi i dużym zasobem praktyki służbo­
wej —  na oficerów  zawodow ych. Szkoła dr je 
uczniom  w ykształcenie ogólne w zakresie 
zbliżonym  do szkoły średniej, oraz wykształ­
cenie w ojskowe, potrzebne dla młodszego ofi­
cera.

O przyjęcie do szkoły mogą się starać pod­
oficerow ie służby czynnej, którzy: 1) m ają 
3 lata służby wojskowej i otrzymali stopień 
plutonowego, 2) posiadają dnbre kwalifikacje 
moralni i  służbowe, 3) a is  ukończyli 30 roku

Oby nie zapoźno.
Ujc-mue saldo bilansu handlowego za czer­

w iec przestawia poważną kwotę 46,034.000 zł. 
w zlocie i mimo pewnych zarządzeń restryk­
cyjnych  w  dziedzinie przywozu, jest większe 
od salda biernego za miesiąc maj.

jvwcslja usunięcia bierności bilansu handlo­
wego dyskutowaną jest w sferach miarodaj­
n y ch /jed n a k że  jak dotychczas, wyniki tych 
konfereneyj są minimalne, sfery rządowe idą 
w kierunku połowicznego załatwienia, zaostrza 
jąc zarządzenia reglementujące przywóa nie­
których artykułów. Tymczasem jednaik sytua­
cja staje się tak krytyczną, że ostatnie te środ­
ki zaradcze w zupełności zawodzą.

Ostatni bowiem bilans handlowy za czer­
wiec, wykazuje nietylko dalszy wzrost przy­
wozu, ale co gorsze, spadek wywozu. Skutkiem 
bierności bilansu handlowego rezerwy kapita­
łowe w kraju zmniejszają się, a ostatn e ogra­
niczenia kredytów, spowodowały silne uej- 
Szenie płynności kapitału, którego ujemne skut­
ki dają się dotkliwie odczuć.
”  Nawot pomyślne urodzaje i kredyty stabi­
lizacyjne Banku Polskiego nie są w stanie 
zapobiedz odpływ owi kapitału z Dolski. Ivaoi- 
tal, który płacim y zagranicy za przyw óz wie­
lu produktów konsUimcyjnych, musimy za­
stępować pożyczkam i od tejże zagranicy na 
wysoki procent, co  w  rezultacie daje zmniejsze­
nie ogólnego dochodu społecznego i opóźnienie 
definitywnej sanacji życia gospodarczego.

-N ajw yższy-zatem  czas, łiy bzyn irki odpo­
wiedzialne przestały zwlekać i stosować nie­
skuteczne 'paijaływ y, a przeszły do radykal­
nych środków zaradczych —  do re-waloryza 
cji .tatyfy-Leliiej Jeszcze póki czas —  bo może 
być- żapóźno.

Budowa nowych lśnij kolejowych 
w  Polsce.

Należy przyznać, iż w  dziedzinie budowy 
nowych linij kolejowych zrobiono już dużo. 
Przed-ewszystkiem w ięc sukcesem kolei pol­
skich jefst wybudowanie i uruchomienie w ba-r- 
d-Zt) krótkim czasie —  linii normalnotorowej 
.Kalety-Herby-Dodzamcze Linja ta posiada du­
że znaczenie, gdyż kierowane są przez n :ą 
obecnie transporty węgla (  G. Śląska, idące za 
granicę tak drogą morską z portów polskich, 
jakoteż i drogą lądową przez Drawski Młyn 
do Szczecina. Duży brak tej linji dawał się 
odczuwać zw łaszcza podczas zeszłorocznego 
strajku angielskiego, kiedy olbrzym ie macy 
węgla kierowane być musiały przez niemiecki 
węzeł kluczborski, przysparzając Niemcom du­
że korzyści. Obecnie, dzięki linji ICalety-Pod- 
zawcze, węzeł kluczborski zaliczają kolejowe 
władze niemieckie do w ęzłów  m artwych o 
małej wydajności. Linja ta stanowi jednocze­
śnie początkowy odcm ek projektowanej dużej 
magistrali węglowej, która przetn:e całą Pol­
skę od Zagłębia przez W ieluń-Inow rocław - 
Bydgoszez do Gdyni, wyprowadzając polski 
węgiel na rynki świata.

Realizacja magistrali węglowej Zagłębie Bał­
tyk postępuje stale i konsekwentnie naprzód, 
jej budowa jest prowadzona odcinkami, co  od­
bywa się nie ze względu na niem ożliw ość te­
chnicznego w ykonania odrazu całej linji, a 
przedewszystkiem ze względów  fiskalnych, 

"które muszą być brane na uwagę przy wsta­
wianiu do budżetu pow ażnych sum na bu­
dowę tej linji.

Prócz uruchomionego już odcinka Kalety- 
Herby-Podzam cze prowadzi się obecnie budo­
wę odcinka Czensk-Bąlk-Kościerzyna-Gołulbie, 
który w chodzi w skład linji Bydg-oszcz-Gdy- 
nia. Budowę tego odcinka doprowadzono już 
do takiego stanu, iż obecnie odbyw ają się na 
nim przew ozy gospodarcze.

W  dążeniu do jaknajszyhszej realizacji ma­
gistrali węglowej ministerjum komunikacji prze 
prowadziło ostateczne studja najtrudn'eijszego 
północnego odcinka linji Bydgoszcz-Gdynia od 
stacji Osowa. Na odcinku tym trwa obecnie 
praca nad budową linji.

Uzupełniające studja na odcinku W ieluń- 
Inowrocław prowadzone są w sezonie bieżą­
cym  z tak-iem wyrachowaniem , aby z począt­
kiem przyszłego sezonu budowlanego rozwi­
nąć w  ptłini prace nad budową.
- Informacje, jakoby budowa węglowej linji 
póinocnei była odłożona — nie odpowiada pra­
wdzie. Tempo tych robót, jeżeli idzie o odci­
nek By dgoszoz-Gdynia,* jest nawet przyśpie­
szone, a także powiększono na ten cel roz­
miar kredytów,

We wschodniej połaci naszego kraju w zno­
wiono budowę kolei normalnotorowej Stoja- 
nów-Luck, rozpoczętej przez władza wojsko 
we i przerwanej w 1921 r., z powodu braku 
kredytu. Roboty przy tej linji prowadzone są 
w takiem tempie, iż już w r b można się 
spodziewać oddania je do użytku. L ic  Ja ta ma, 
duże znaczenie gospodarcze, łącząc dwie, odcię­
te dotychczas, połacie państwa: urodzajną zie- 
nnę wołyńską z wysoko stojącem pod wzglę­
dem rolniczym  województwem  łwowskiem

W  r b. pchnięte były  szybciej najprzód pra­
ce około budowy kolei W idzevr-Zgierz pod Ł o­
dzią. Przy budowie tej zatrudniono bezrobo-. 
czyrch.

Ostatni rok przyniósł rówmież dużyr postęp 
w dziedzinie budowy kolei prywatnej użytkd 
publicznego. Przedewszystkiem w ięc w koń- 
cowem  staajum jest budowa kole' elektrycznej 
W arszawa-GrodzisluŻyrardów, która- będzie 
miała duże znaczenie dla przyszłej i szybko 
rozbudowującej się wielkiej W arszaw y. D j -  
skonała i kulturalna komunikacja podmiejska, 
jest pierwszym i kardynalnym warunkiem ra­
cjonalnej rozbudowy w ielkich miast.

Koleje -ftąsKotorowe, które odgrywają zasa­
dniczą rotę w organizacji lokalnego życia go­
spodarczego, znalazły realny w yraz rozwo/u 
w budowie i uruchomieniu s iw i kolejek w ąsko­
torowych na terytorium województwa kielec­
kiego; zyskało ono linje Hajda&zek-Pmczow- 
W iślica-Cudzynow ice i  D ziałoszyce-K ocm y- 
zów.

Ręąca obecnie w  budowie kolej normalno­
torowa Ustroń W isła połączy piękne uzdrowi­
sko górskie z siecią kolejową,

\V największym ośrodku przem ysłowym  na 
Górnym Śląsku przyjęły polskie koleje pań­
stwowe przekazaną im do eksploatacji-prz?z 
śląski urząd wojewódzik' nowow ybudowaną li- 
nję Chybie-Skoczów, która ulepsza komunika­
cję Cieszyna z Katowicami, odbywająca się 
poprzednio drogą okólną przez Bielsko i Dzie-. 
dzice.

O czyw iście nie należy pomzestać na budo­
wie, lecz oddane do eksploatacji odemki eks­
ploatować intensywnie. Pod tym względem 
oddana przed kilku laty do użvtiku, znafcomi-i 
cie skracająca drogę do Poznania, hnja Kut- 
no-Strzaikowo jest w ym ownym  przykładem, 
że pod tym względem niejedno da się jeszcze 
poprawić.

Hi yzys posp. na Śląska Opolskim 
skutkiem wojny celnej.

Byfomski organ socjalistyczny „Y olksblatt" 
um ieścił artykuł wstępny pod tytułem identy­
cznym  z Mdliłem propagandowego filmu anty­
polskiego, przeciw którego w yświetlaniu rząd 
polski zaprotestował, mianowdciei „Land unter 
Kreutz" (Kraj pod krzyżem ).

Autor artykułu om awia skutki wojny gospo­
darczej niem iecko-polskiej: „W arzywniclwoi
na Górnym Śląsku niemieckim sira-cilo Wsku­
tek w ojny celnej całkow icie swój rynek zbytu 
na Górnem Śląsku polskim. Około 1.000 w a­
gonów produktów ogrodniczK n w ysyłano ro­
cznie przed w ojną celną na Śląsk polski. O- 
becnie producenci w arzyw  (Opole, Racibórz), 
znajdują się w cięźkiem  położeniu.

„Przem ysł cem entowy na Górnym ŚląSkii 
niemieckim utracił w czasie wojny celnej po­
łowę swego rynku zbytu i zmuszony jest nrze- 
prowadzać w znacznym rozmiarze ogranicze­
nia swej produkcji: L iczby bezrobotnych w po­
wiecie Opolskim i W ielkostrzeleckim ęa w ym o­
w nym  wyrazem tego stanu rzeczy. K witnący 
niegdyś przemysł obuwiany (Neustadt) (Pru­
dniki, utraciwszy naturalny swój rynek zbytu 
na Górnym Śląsku polskim, zni|du'e się w  
krytycznej sytuacji. Setki robotników z  tego 
przemysłu zasilają armję bezrobotnych. Nie­
liczne fabryki, będące nadal w ruchu, zmuszo­
ne byż-y ograniczyć czas pracy. O ile w krótkim 
czasie czynniki zainteresowane nie przyjdą z 
pom jcą, to ta gałąź r rzemysłu w ym rze całko­
wicie na Górnym Śląsku niemieckim.

„Katastrofalne wprost są skutki wojny ce l­
nej dla przetwórczego przemysłu żelaznego na 
Górnym Śląsku niemieckim Ostatnio firm a 
Bainag-Meguin w  Gliwicach stoi w przededniu 
zamknięcia tych zakładów, najważniejszym  
bowiem rynkiem zbytu dla tej firmy był Gór- 
iy Śląsk polski, który sprowadzał m aszyny 

dla elow górnictwa. Krytyczne położenie fir­
my Deichseł w  Zabrzu, produkującej liny sta­
lowe, ti n .aczy s,ię jedynie skutkami w ojny 
celnej. Zakłady Deichsla um ieszczały w fiols 
■sS£ -80 p roc, swej produką,.,
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Apetyt budzi sią już przed jedzeniem.
Błyszczące oczy i radosne twarze mają dzieci, gdy 
zobaczą na stoie w kuchni

Budyń Oetkera.
Tak, to smakuje, a jeść można tego do woli, bo 

rozumna matka nie broni dzieciom zaspokoić 6wego 
młodocianego zirow ego apetyiu. Wie bowiem, że 
budynie Oetkera mimo wielkiej pożywności są lekko 
strawne i zdrowe. A ponieważ nie kosztuje to ani 
dużo pracy, ani dużo pieniędzy, można kilka razy 
w tygodniu sprawić dzieciom przyjemność jednym 

licznych budyni Oetkera.
Niechaj i  Pani raz sp>obuje! Paczka wystarczy nt 

4—6 osób; dodaje się tylko mleko, 1 iajko i cukier.- Prosimy 
,  jed.iak żądać wyraźnie Dra. OElKEuA BUDYNI 
\  z „JASNĄ GŁÓWKĄ", zawierając.: sole,które
i \  oowodują wzmocnienie i  rozrost ko ś c u

L ic z n a  ro d za je
jak migdałowy, waniljowy, 
cytrynowy, truskawkowy, 
malinowy i ananasowy umo­
żliwiają duże urozmaicenie. 
Radzimy również spróbować

dra .  OETKERA 
b u a y m o w  D e s e r o w y c h ,

które zaJowolnią najwy­
bredniejsze nawet wjma- 
ganla. —

Książeczki z wszelklemi 
przepisami oirzymać możr.a 

bezpłatnie wr wszystkich 
składach, a gdy tam ich 
zabraknie, bezpłatnie od

I4

„R ów nież przemysł chem iczny i handel to­
waram i włókienniczym i na Górnym Śląsku 
niemieckim utraciłyŁpoważrią część rynku zb y ­
tu.

„Da-lsze zaostrzenie kryzysu Zbytu na G. 
Śląsku niemieckim nastąpiło z dniem 30 czer­
w ca br. — dla starego żelastwa. W dniu tym 
upłynął bow iem  termin um owy polsko-nie­
mieckiej, dotyczącej dostarczenia przez Niemcy 
9tarego żelstwa dla G. Śląska polskiego. O jak 
poważne chodzi w tym wypadku objekty, 
św iadczą następujące cy fry : G. Śląsk polski 
sprow adź.! w 1924 r. 142.805 ton starego że­
laza, w 1925 r. —  156.346 i w  pierwszych 9-ciu 
miesiącach 1926 r. —  91.630 ton. Polska była 
w  ciągu ostatnich 1 i pół lat największym  od­
biorcą Niemiec. „Ten przegląd skutków wojny 
celnej wykazuje dość jasno szkody gospodar­
cze, jakie Niemcy, a szczególnie Śląsk niem iec­
ki poniósł" — konkluduje swe rozważania 
wspomniani- rgan.
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Diariusz Cuonoinlcznu.
—  Komiuja min, enarbu, mająca na celu 

przeprowadzenie rewizji instytncyj iiran so- 
wyuh w W ilnie i Małopolsce wschodniej, w y ­
jechała kiLka dni temu z W arszawy.

—  Prow izoryczną nm^we przedinzającą o- 
gólno-polską konwencje w ęglow ą o 3 lata pod­
pisano ostatniej nocy  w Katowicach. Min, prz. 
i hand. p. K w  atko-wski rozstrzygnie, czy  kor. 
w encja ta wystarcza, czy  też wejdzie w  życie 
projekt przymusowej sprzedaży węgła.

—  Podkomisja rolniczo-gospodarcza komisji 
ankietowej uda,e się do Krakowa, celem  zba­
dania m łyna i piekarn-i „Z iarna".

— Robotnicy w łókienniczy w  Bielsku posta­
w ili żądanie podwyższenia płac o 2-5%. Gdy­
by do 30 b. m. przem ysłow cy nie u d ze b ii 
przychylnej odpowiedzi robotnicy rozpoczną 
strajk.

—  Konferencja w sprawie ustalenia racjo­
nalnego planu i zasad obrotu zbożem  wewnątrz 
kraju odbyła się onegdaj w  min. spr. wewn. 
przy udziale stowarzyszenia Spichrz gm inny" 
w  W arszawie, Związku Polskich or-ga-nizacyj 
rolniczych oraz Związku kółek rolniczych. 
Specjalna komisja przy min. rolnictwa opra­
cow ała już plan sieci elewatorów na teryto­
rium Polski. W nioski w  tej sprawie zostały 
złożone w  prezydium Rady ministrów.

—  Państwowy Bank R olny zamierza w naj­
bliższym  czasie nabyć kilka nieruchom ości 
ziemskich, nadających sie do parcelacji, zwła­
szcza na terenie województw wschodnich.

—  Sfery rolnicze na Pomorzu są przeświad­
czone że tegoroczne zmory w wo Pomor­
skiem będą dobre.

—  K otlerencja rady zjazdu przem ysłowców 
Róm iczych z przedstawicielami robotników w 
sprawie regulacji płac robotniczych w prze­
myśle górniczym  Zagłębia odbędzie się dzisiaj 
w  Sosnowcu.

—  P iace nad reformą taryi w  min. komu­
nikacji posuwają sie naprzód, przy współpra­
cy  sfer gospodarczych. W  czerw cu zebrano 
materjał dotyczący nomenklatury towarowej
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Kronika ekonom iczna.
NA PRZEDNÓWKU. Od dwóch tygodni na 

giełdzie zbożowej w W arszawie nie zawiera się 
prawie zupełnie tranzakcyj na ziarno. Te ilo­
ści, jakie się sprzedaje, są tak ograniczane, 
że faktycznie nie mają żadnego w pływ u na 
całokształt sytuacji rynkowej.

Ziarno stare (ze zbiorów zeszłorocznych) nie 
cieszy  się zapotrzebowaniem, gdyż jest b. dro­
gie i nie jest tak smaczne, jak towar nowy. 
Ukazanie się nowego zyta nastąpi najdalej 
j a  10— 15 dni (późne zbiory). Pszenica, która 
norm alnie ukazuje się w sprzed iży  ca  4 ty­
godnie później od żyta, w  roku bieżącym  doj­
rzeje i będzie zebrana o  ca  2 tyg po ży< e.

Nic dz:wnego. ze m a'ąc zapasy, m łyny nie 
kupują ziarna starego, a te ilość., jakie posia­
dają, na skladz.e —  pozostawiają, jatko domie­
szkę do nowego ziarna, które jafco zbyt świe­
że nie nadaje sie samo do natychmiastowego 
przemiału. Tewne ożyw ienie rynko możliwe 
jest już za tydzień, jednak będą zaledwie dro­
bne tranzakcje gdyż ceny sa jeszcze zfcvt 
w ygórow ane i niewiele odbiegają od cen sta­

rych (51 zł. fr. st. odbiorcza za 100 kg. żyta). 
Zyto nowe niewątpliwie będzie znacznie tań­
sze.

BILANS HANDLOWY W  ŚWIETLE PRZE­
W OZÓW  KOLEJOWYCH. Dla dm iakferysty- 
ki naszego bilansu handlowego posłużyć może 
statvstyka przewozów kolejowych na dwie 
pierwsze dekady czerw ca 1927-go roku

Druga dekada mb. nńesiąca w  porównaniu 
do pierwszej w ykazała dalsze obniżenie się 
przyw ozu o 1.292 waigony i zm niejszenie w y ­
wozu o 525 wagonów.

P o stronie przywozu następujące pozycje 
w ykazały zm niejszenie' zboże (59 wag.), ba­
wełna (25 wag.), artykuły przemysłowe (604 
wag.), produkty spożyw cze (205), wszelkie in- 
np pozic.je (573) — w zrósł jedynie import 
mąki (37 wagi) i rudv żelaznej (29).

Spadek w yw ozu należy głównie przypisać 
zmniejszeń.u. się w yw ozu drzewa (362), zbo­
ża (50), artykułów przem ysłow ych (27), w ę­
gla (23) i wszelkich innych ładunków (352). 
Natomiast materjały budowlane wykazały 
wzrost w yw ozu o 223 wagony, a produkty spo­
żyw cze o 78 wagonów.

POMYŚLNE KONJUNKTURY W  EKSPOR- 
Ul£ D RZEW A. Eksport drzewa surowego i 
przerobionego, jako też przerobów drzewnych 
utrzymuje się ciągle na wysokim  poziomie. 
Ceny mają tendencję zw yżkow ą. W okręgu 
białostockim podniosła się cena  papierówki
0 10 proc., a kopalniaków o 15 proc. W po 
dcbnym  stosunku podniosły się również cent;
1 w  innych okręgach. Jedynie smoła drżew- 
na spadla o 10 proc. (cena eksportowa) a ter­
pentyna o 15 proc. wsKutek silnej konkuren­
cji amerykańskiej. Tartaki pracuią bardzo in­
tensywnie. W yw ozim y obecnie do Niemiec 
wielkie iłośc.i desek, zwiększył się również eks 
port zagranicę w ikliny i w yrobów  wiklino­
w ych, następnie dylkt i formierzy. Podstawą 
przem ysłu drzewnego jesit eksport, gdyż ry ­
nek w ewnętrzny nie jest dostatecznym kon­
sumentem.

PODW YŻSZENIE c ł a  w y w o z o w e g o  n a  
SUPERFOSFATY Weiszto w życie rozporzą­
dzenie minist. skarbu, dotyczące podw yższe­
nia stawki cła w yw ozow ego na superfosfaty 
ze złotego na trzy złote od 100 kg. Prócz tego 
w  rozporządzeniu nadmieniono, że za specjal- 
nem pozwoleniem  ministr. skarbu w yw óz su- 
perfosfatu może nastąpić bez cła. Intencją 
ustawodawcy jest powstrzymanie producentów 
od nadmiernego wywiozu, który, z kolei grozi 
zwiększeniem się importu tego samego arty­
kułu, na który jest duże zapotrzebowanie w  
rolnictwie.

SŁABY RUCH NA RYNKU MĄCZNYM. Od
paru tygodni daje się zauw ażyć na rynku mą- 
cznym  znaczne ..osłabienie nastroju. Pomimo 
przewidywań, iż towar pójdzie w cenie i będzie 
go w  podaży niewiele, okazało się, że w okresie j 
obecnym  zaofiarowanie mąki pszennej i żytniej 
przewyższa potrzeby odbiorców

W  związku z pow yższym  zaczął się spadek 
cen, w zm agający nadal zaofiarowanie, a to 
wskutek obaw y przed ewentiualnemi stratami.

Zbyt pszennej mąki jest jeszcze stosunkowo 
mało uszczuplony, natomiast zapotrzebowania 
piekarń chlebow ych  na mąkę pytlową zmniej­
szyły się pokaźnie. Objaw ten tłumaczą m ebv- i 
wałym  w lecie r. b. zmniejszeniem się kon- 
sum-cji pieczyw a żytniego, wskutek niskiego 
przemiału gatunkowego. „K w aśne" pieczywa 
cieszy się nadzw yczaj maiem wzięciem.

Pewne ożywienie w  tym dziale nastąpi do­
piero po tygodniu —  10 dni, kiedy to ukaże 
się na rynku towar z nowej produkcji (z  do­
mieszką). Na.ra.zie piekarnie są zaopatrzone w 
mniejsze lub większe zapasy.

POLSKI PRZEMYSŁ UEMENTUW7 NADAL 
] HE WYZYSKUJE SWEJ ZDOLNOŚCI PRO­
DUKCYJNEJ. Nikły- wciąż jeszcze ruch budo­
wlany w  Polsce spraw.a, że produkcja naszego 
przemysłu cementowego nie jest tak duża, jaką 
być powmna. Przemysł cementowy zatrudnię 
ny jest zaledwie w 50 proc. Roczna produkcja 
portłand-cementu wynosi około 1,200.000 ton.

W pierwszych lata-ch Po wojnie przemysł ce ­
mentowy pracował nieco intensywniej ponie­
waż produkcja jego śzla na odbudowę różnych 
z-niszczonych o-bjektów, jak stacje kolejowe, 
mosty i t. d.

EKSPuRT W ĘGLA FOLS.UEGO DROGą 
MORSKĄ W  CZFRWCU R. B. Eksport węgla 
polskiego pi zez Gdańsk, Gdynię i porty rzecz­
ne w nnesiącu czerw cu 1927 r. przedstawia się 
jak następuje przez Gdańsk: przybyło do 
Gdańska 17.403 wagonów (329.216 ton). Prze­
ładowano na statki razem z pozostałym w ę­
glem z poprzedniego miesiąca 17.685 wag. 
(334.945 ton). Oczekiwało na przeładunek w 
o-kręgu dyretteji gdańskiej średnio dziennie w 
pierwszej dekadzie 2.078 wagonów (40.498 ton),, 
w dru-giei dekadzie 2.215 wagonów (43.976 ton), 
w  trzeciej dekadzie 2.676 wag. (52.083 ton); 
średnio dziennie w  czerw cu — 2.323 wag. 
(45.519 ton). Średni przestój wagonów z wę- 
glun w  oczekiwaniu na przeładunek w yno­
sił 3 dni. Statki opóźniły się w 68 w m adkach 
średnio na 4-ry dni, a w  poszczególnych w y ­
padkach opóźnienie dochodziło do 9-c-iu dni.

Przez Gdynię: Przybyło do G dyni-3.765 wa­
gonów (68.211 ton), przeładowano na statki 
3.717 w agobów  (67.336 ton );'1 oczekiwało ha 
przeładunek w okręgu dyrekcji gdańskiej śre­
dnio dziennie w  pierwszej dekadzie 569 wag. 
9.640 ton, w  Ił dekadzie 494 w a g , 8.462 toin; 
w trzeciej dekadzie 554 wag. (9.298 ton); śre­
dnio dzim-nie w czerw cu 539 wa-g. (9.133 ton), 
średni przestój wagonów z węglem w  oczeki­
waniu na przeładunek wynosił 2 dni. Statki 
opóźniły się w 134u wypadkach średnio na 
trzy dni.

Frzez porty rzeczne: W Tc-zewie przełado­
wano 759 wag. (15.081 tan). Razem w  Gdań­
sku, Gdyni i Tczewie przeładowano w czerw­
cu w ęgla eksportowego na statki —  417.362 
ton.

PRZEM YSŁOW CY NA ŚLĄSKU NIEMIEC­
KIM PRZECIW  WOJNIE CELNJ. Pisma donn- 
s-zą z L ignicy o zebraniu śląskich przem ysłow­
ców , w  kłórem brali udział także posłowie do 
parlamentu i reprezentanci władz. Raport sy n ­
dykatu z-wiąiziku przemysłu niemieckiego R ze­
szy (Kełchsverband der deutschen Industrie), 
doktora Beiera, podkreśla szkodliwość wojny 
gospodarczej Niemiec z Polską, nad czem , jak 
z tego raportu wynika, związek górnośląskich 
przem ysłowców obradował w ostatnich cza

sacli we W rocławiu. Udział w  tych pracach 
n ie wykluoza rezygnacji z postulatów politycz­
nych wobec Polski, le-cz jedynie praktyczną 
ko-llaiborację w dziedzm ie gospodarczego zbli­
żenia .obu krajów.

ZAKOŃCZENIE PRAC KOMITETU EK NO- 
MIC5NEGO W  GENEWIE. Nadzwyczajna se­
sja komitetu ekonomicznego zakończyła swe 
prace W s-prawach pozio-mu taryf obecnych i 
traktatów handlowych, komitet zdecydował 
ogłosić ankietę. Ankieta ta będzie miała, na 
celu jasne określenie obecnej sytuacji taryf w  
krajach europejskich. Poza-tem ko-mitet eko­
nom iczny w yznaczył podkomitet, składający 
się- z 5-ciu ekspertów w  celu zebrania inlor- 
rnacyj, dotyczą-cyeh nadzwyczaj skomplikowa­
nych kwesty] unifikacji nomenklatury celne], 
W kwe;stji unifikacji nomenklatury celnej ko­
mitet zalecił nie przyjm ow ać zbyt wielkiej 
liczby rubryk, podkreślając konieczność u- 
prasziczania tar\Ty celnej. W reszcie komitet 
zbadał polecenie M iędzynarodowej Konferen­
cji Ekonomicznej, dotyczące zwołania m iędzy­
narodowej konferencij w  celu przygotowania 
konwencji w sprawie traktowania obcokrajow­
ców  i przedsiębiorstw zagranicznych w po­
szczególnych krajach. Komitet polecił sekre­
tariatowi Ligi Narodów przygotować taka kon­
ferencję i prosił o zebranie konieeztiych doku­
mentów i danych drogą zapraszania poszcze­
gólnych ekspertów.

Późne wiadomości.
S-ZYDŁO Z WORKA. Tematem kon-kursowego 

wypracowania, podczas tegortcznycb egzaminów 
w niektórych francuskich szkołach powszechnych 
było następujące pytanie „Przechodząc koło ka­
wiarni, oglądasz wystawę sklepową; jakie kwiaty 
zauważyłeś o tej porze roku i ak.ie myśli nasu­
wają ci one?" W iększość uczniów zaznaczyła, że 
wprawdzie kwiaty w wazonach są nader piękne 
dziś, lecz na-zaju-trz, zwiędnięte, znajdą się na 
śmietnisku. AJe zanim apot-ka je ten smutny ko­
niec, pochyli się nad niemi z rozkoszą główtka 
dziewczęcia j wdychać będzie ich cudowny za­
pach. Poczerń następował dokładny opis owej 
„główki mło-dej, której uroda, trwalsza od kwia­
tów, nie zwiędnie tak prędko".. Głodnemu chlcb 
na myśli!

Odpowiedzialny redaktor

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
S p ó łk a  z o g r . o d p .

N a i h f f r z i j s f n i e l s z e  Ź r ó d ł a  z a k u p ó w

Chcesz u żyć sob ie  ma ija nie 
w  obecnym  trudnym  c z a s ie ?
N adeślij sw ój adres i 
znaczek p ocztow y  na o d ­
pow iedź  a otrzym asz  w y ­
jaśn ien ie , p rzy  pom ocy  
k tóreg o  m ożesz bez k a p i­
tału  nie p rzek ra cza ją c  
sob ie  w sw ych  codzien  
n ych  za jęcia ch  zarob ić z 
ła tw ością  do 5M zło ty ch  
m iesięczn ie . A d resow ać ;

JÓZEF JAKUBOWICZ. W A R S Z J fl
Skrzynka pocztowa H  
154/22. 878

SAM O C H Ó D  6 osobow y — 
m arki „ S t e y r "  typ  V . w 
bardzo dobrym  stanie o- J 
k a zy jn ie  do n a b ycia . W ia  ( 
d om ość Bank O dbudow y j 
N teruchom ości K rak ów  — 
T om asza 9. I I .  p iętro . — 

885 !

M O R E L E  zaleszszyck ie  
w ybrane, św ieżo rw ane w 
na jlep sze j ja k o śc i fran co  
za zaliczką, w koszyczkach  
5 kg . 18 zł. 50 gr ., 10 kg. 
35 zł. 50 gr . w ysy ła  W ik ­
tor N ussbrauch  — Z a lesz­
cz y k i, 857

Wi c d.wa

K U R SA  M A T I K ll .Z N J  
I D O KSZTAŁCAJĄCEJ

ł l WIEDZA"
pod osobistem  kierow a, 
prof. B ogusław a Butry* 
m ow lcza w K rakow ie, 
ul. S tudencka L. 14 —
p rzyg otow u ją  tak do ma 
tury , Jakotei do w szyst 

kich  egzam inów .

L O k ryc ia ]
H elena L O F I T l  H OŁZ 
K rak ów , a l. G rodzka  2C 

p o le . a 868
S U K N IE  L E T N IE  

I  I I *  i ZF 
po cen ach  nar Izo przy 

s ien nych .

|  H e r b a t a  i 1  C u k ie rn ie  1  1  D y w a n y  1

t o  prosta 
m b  u U i W

lutjusz Grosse

A l j s f  K r a k ó w

P .  M A U R I Z I O
R y n e k  g f .  3 8 .

D t M I i y  f E t S K I E
Bltihhautn. K raków  — 

D ietla  81. 7U8
|  a p a r a t y  1

p rz y  b.  f o f e g F . | P r z y h c n y  
|  p iś m ie n n eKynek gł. 34

W a r s z a w s K . ( k ł a d
Przyb orów  fo to g ra flrz. 
Szewska 2 . T e l. U 2 8 .

li. M D M I C ZA .  H A W E Ł K A
K raków , Rynek gł. M 

„Pałao Spiski'*

H E R B A T A
RAHGALLA CfYLOti TEŁ

Jednym ftatonkn, aaj i**)»zym! W pilikach 
'/i 'I i * kg. -  Pla >d 

■orzedawców raoatl

Basztowa 11- Tel. 311 i 4064
Magazyn przy ho rów 

b iu row ych

l u b e z p f e c z e n i a l 1  ‘R ek la m a  1
To” snjstwo ubezpieczeń na życit

„ F E N I K S ’
ul. Sw Gertrudy 8, tel. 273.

Najtańsza reklama 
w  „P rze w o d n ik u *4

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Drukarnią JIus iw a n  ego Ji urywa 45odzienne£<ł“ — Kraków, Wielopol* l  pwł zarządem FełiLrą Korczyńskiego.


